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Następne posiedzenie Rady Przedstawicieli Kongresu Polaków 
odbędzie się w czwartek 15 czerwca 2023 o godzinie 16.30

w siedzibie Kongresu Polaków w RC, ul. Grabińska 458/33, Czeski Cieszyn 737 01
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Łukasz Klimaniec

P
ani Wanda jest 
prawdopodobnie 
najstarszą koncer-
tującą pianistką na 
świecie (111-letnia 
Wanda Szajowska, 
grywająca utwory 

do swoich ostatnich dni, zmar-
ła rok temu w Krakowie – przyp. 
red.), czego dowód dała przed ty-
godniem.

– Zagram tylko na początku. Po-
tem dla mnie wystąpią artyści, więc 
będę odpoczywała – uśmiechała się 
ze sceny. W tym wyjątkowym wyda-
rzeniu Wandzie Miech towarzyszyli 
znakomici wykonawcy – Domini-
ka Škrablowa, mezzosopranistka 
ostrawskiej fi lharmonii, klarneci-
sta Daniel Svoboda, pianista Lukáš 
Michel oraz Lech Gattnar (bas), jej 
były uczeń – którzy uświetnili kon-
cert swoimi występami. 

Pianistka przywitała się z pu-
blicznością „Walcem as dur” Fry-
deryka Chopina, następnie akom-
paniowała Lechowi Gattnarowi, 
który zaśpiewał m.in. „Ten zegar 
stary” Stanisława Moniuszki, a na 
koniec przygotowała dla publicz-
ności wyjątkowy utwór – „Błękitną 
rapsodię” Georga Gershwina.

– Chciałam go jeszcze raz zagrać. 
Wykonywałam go mając 50 lat w 
Domu Kultury, potem jeszcze na 
swoją 80., a teraz znów chciałam 
zagrać i tym zakończyć. Gershwi-
na już nie będę grała. To poważna 
i bardzo trudna muzyka – mówiła. 

Z tym niełatwym utworem po-
radziła sobie wybornie, zbierając 

po zakończeniu 
wykonania burzę 
oklasków. – Sta-
rałam się, jak na 
mój wiek. Jestem 
szczęśliwa, że 
dożyłam takiego 
wieku i do samego 
końca stale gram. 
Ale potrafi ę to le-
piej zagrać – mó-
wiła publiczności. 

Nie kryła satys-
fakcji, że utwór 
Gershiwna ma za 
sobą, bo gdyby 
musiała go zagrać 
raz jeszcze, wyma-
gałoby to więcej 
ćwiczeń, a do tego 
nie ma warunków. 
W domu zamiast 
fortepianu ma pia-
nino, a ze względu 
na chorych sąsia-
dów może grać 
tylko pół godziny. – Na więcej nie 
mam ani zdrowia, ani warunków. 
Gdybym więcej ćwiczyła, to bym 
więcej umiała – wyznała. Przy-
gotowując się do jubileuszowego 
koncertu korzystała z uprzejmości 
szkoły muzycznej, w której dwa 
razy w tygodniu mogła poćwiczyć 
na fortepianie. 

W rozmowie z „Głosem” Wanda 
Miech wyznała, że tak naprawdę 
jej działalność artystyczna trwa 
dłużej, niż 80 lat, bo swój pierw-
szy występ miała w wieku 12 lat. 
Naukę gry na fortepianie roz-
poczęła jako 9-latka. Po trzech 
latach dzięki staraniom swojego 

brata, który w teatrze w Cieszynie 
pełnił rolę kapelmistrza, trafi ła 
pod skrzydła Niemki Ilse Severo-
wej. Ponieważ rodzina pani Wan-
dy nie podpisała volkslisty, jako 
Polka nie mogła uczyć się w szko-
le muzycznej. 

– Ilse Severowa mieszkała w Łą-
kach. W każdą niedzielę do połu-
dnia jeździłam do jej mieszkania. 
W ciągu roku przygotowała mnie 
do występu, nauczyła nawet grać 
Beethovena – wspominała pani 
Wanda. Dzięki przychylności Se-
verowej i dyrektora szkoły muzycz-
nej, 12-letnia Wanda wystąpiła w 
Domu Kultury w Starej Karwinie. 

Koncert był jej sukcesem – zako-
chani w Beethovenie Niemcy na-
grodzili ją owacją, doceniając nie-
przeciętny talent. – Pamiętam, że 
mój ojciec zaglądał przez okno, bo 
nie mógł wejść do środka. I płakał 
ze wzruszenia. Dostałam wielki 
aplauz, a Niemcy wołali: jeszcze 
raz! Dyrektor wziął mnie więc na 
ręce i posadził ponownie za forte-
pianem – opowiadała.

Dziękując publiczności za życzli-
wość i udział w piątkowym koncer-
cie, Wanda Miech nie kryła wzru-
szenia, wspominając zmarłego 
przed czterema laty syna Mariana, 
który – jak przyznała – był jej najsu-

rowszym krytykiem. Zaznaczyła, 
że fortepian daje jej siłę przetrwać 
trudne chwile, bo koncertując czy 
akompaniując zapomina o tym, co 
smutne i stresujące. 

Prowadząca koncert Kateřina 
Michlowa podzieliła go na rozdzia-
ły tworząc swoistą książkę muzycz-
ną. Każdy rozdział był występem 
innego z gości i opisywał Wandę 
Miech m.in. jako osobę inspirują-
cą innych, nauczycielkę, artystkę. 
– Wielkość artysty jest uwarunko-
wana jego ludzką wielkością. Tylko 
jeśli jesteś wielkim człowiekiem, 
możesz być wielkim artystą – pod-
kreśliła Michlowa. 

•••
Jako nauczycielka miała opinię najlepszej 

w okolicy. Nie była osobą, do której bałbym się 
iść. Lekcje z nią były przyjemne, choć stawiała 
wymagania i motywowała. I robiliśmy postępy. 

Wychowała wielu znakomitych pianistów, którzy 
poszli na studia i grają na całym świecie

Lech Gatt nar, 
były uczeń Wandy Miech

Fortepian, który daje siłę
WYDARZENIE: 
Starałam się, jak na mój 
wiek. Ale potrafi ę to 
lepiej zagrać – mówiła 
94-letnia Wanda Miech, 
która w ubiegły piątek 
w sali koncertowej 
Szkoły Muzycznej im. 
B. Šmetany w Karwinie 
świętowała 80-lecie 
działalności artystycznej, 
potwierdzając swój 
nieprzeciętny talent 
i żywotność. 

• Wanda Miech kolejny raz swoim kon-
certem wzruszyła, zachwyciła i wzbudzi-
ła podziw. Fot. ŁUKASZ�KLIMANIEC
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Fot. JAKUB�CZEPIEC
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• Wiosenne deszcze potrafi ą się nam dać we znaki. Na zdjęciu cieszyński 
brzeg Olzy. Fot. NORBERT DĄBKOWSKI

Prof. Anna Fijałkowska 
z Instytutu Matki i Dziecka w Warszawie

CYTAT NA DZIŚ

•••
Polskie dzieci są niższe od rówieśników 

z innych krajów naszego regionu. To mnie 

zaskoczyło, bo do tej pory skupialiśmy 

się tylko na wskaźniku masy ciała BMI 

i wiedzieliśmy, że polskie dzieci tyją 

najszybciej w Europie

W OBIEKTYWIE »GŁOSU«

DZIEJE SIĘ W REGIONIE

ŁOMNA DOLNA
W ub. weekend odbyła 
się 54. edycja festi walu 
folklorystycznego „Slez-
ské dny” („Śląskie Dni”). 
Impreza trwała trzy dni i 
rozpoczęła się korowo-
dem w strojach ludowych. 
Wystąpiło jedenaście 
zespołów: czeskie i pol-
skie, ze Śląska i innych 
regionów. Wśród wyko-
nawców inaugurujących 
festi wal byli „Górole” z 
Mostów koło Jabłonkowa. 
W głównym programie 
wystąpiły zespoły: „Haná”, 
„Ostravica”, „Valašský 
vejvoda” oraz „Váh”. Orga-
nizatorem festi walu jest 
Mati ce Slezská.  
 (dc)

ORŁOWA
Dwaj młodzi mężczyźni 
nielegalnie wycięli klon 
w lesie podmiejskim. 
Zdarzenie zgłosili na po-
licję świadkowie. Stróże 
prawa zastali na miejscu 
pień ściętego drzewa oraz 
pocięte kłody o długości 
1-2 metrów. Część z nich 
znajdowała się na wózku. 
Sprawcy próbowali uciec, 
lecz policjanci złapali 
najpierw jednego, później 
drugiego 29-latka. Pierw-

szy 
próbował 
przekonać funk-
cjonariusza, że chcieli 
zabrać już pocięte 
drewno, drugi przyznał, 
że razem z kolegą ściął 
klon piłą spalinową. 
Skradzione drewno 
zamierzali sprzedać lub 
wykorzystać do ogrzewa-
nia.  Obaj mężczyźni byli 
już karani, dlatego mogą 
spędzić w więzieniu na-
wet trzy lata.  (dc)

OSTRAWA
Jedenastoletni rowerzy-
sta odniósł ciężkie, zagra-
żające życiu obrażenia po 
zderzeniu z autobusem. 
Wypadek wydarzył się w 
poniedziałek wieczorem. 
Lekarz z załogi pogoto-
wia ustalił, że chłopiec 
ma poważne obrażenia 
głowy, klatki piersiowej i 
brzucha. Pacjenta wpro-
wadzono w stan sztucznej 
śpiączki i podłączono do 
sztucznego płuca. Na 
materacu próżniowym 
przewieziono go na od-
dział wypadkowy Szpitala 
Uniwersyteckiego. 
 (dc)

TRZYNIEC
Dawna restauracja 
„Marco Polo” w Końskiej-
-Podlesiu zostanie prze-
kształcona w Centrum 
Zdrowia Psychicznego. 
Budynek odkupiła od 
miasta Diakonia Śląska. 
Na jego remont otrzymała 
dotację w wysokości 42 
mln koron. Prace budow-
lane zakończą się jeszcze 
w tym roku. W budynku 
będą miały swoją siedzibę 
ośrodki diakonijne, które 
pomagają osobom cho-
rym psychicznie: „Jordan”, 
„Noe” i „Rut”. Zespół pra-
cowników będą stanowili 
specjaliści z kilku dziedzin: 
psychiatrzy, psycholodzy, 
psychoterapeuci, pracow-
nicy opieki społecznej, 
pedagodzy i duchowni.  
 (dc)
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sobota

niedziela

dzień: 15 do 17ºC 
noc: 12 do 10ºC 
wiatr: 2-4 m/s

dzień: 15 do 17ºC 
noc: 9 do 7ºC 
wiatr: 3-5 m/s

dzień: 18 do 20ºC 
noc: 10 do 8ºC 
wiatr: 2-4 m/s

DZIŚ...

26
maja 2023

Imieniny obchodzą: 
Angelika, Ewelina, 
Filip, Paulina
Wschód słońca: 4.24
Zachód słońca: 20.41
Do końca roku: 219 dni
(Nie)typowe święta:
Dzień Matki
Przysłowie: 
„Jeśli w maju deszcze na 
dworze, to jesienią chleb 
w komorze”

JUTRO...

27
maja 2023

Imieniny obchodzą: 
Jan, Oliwier
Wschód słońca: 4.23
Zachód słońca: 20.42
Do końca roku: 218 dni
(Nie)typowe święta:
Dzień Samorządu 
Terytorialnego
Przysłowie:
„Póki w maju wiatr 
z północy, ma się u nas 
zimno w nocy”

POJUTRZE...

28
maja 2023

Imieniny obchodzą: 
Augustyn, Jaromir, Just
Wschód słońca: 4.22
Zachód słońca: 20.44
Do końca roku: 217 dni
(Nie)typowe święta:
Zielone Świątki
Przysłowie:
„Kto ślub bierze na 
Zielone Świątki, to Duch 
św. zstępuje na ziemię, 
a diabeł w małżeństwo”

POGODA

ORŁOWA

TRZYNIEC

ŁOMNA DOLNA

Wczoraj miała 
zostać podpisana 
umowa  z wykonawcą 
remontu dawnego 
spichlerza u Kossaków 
w Górkach Wielkich. 
Starostwo Powiatowe 
w Cieszynie rozstrzygnęło 
przetarg, który składał się 
z pięciu części. Spichlerz 
jest jednym z najbardziej 
charakterystycznych 
budynków dawnego majątku 
Kossaków.

Ox.pl

M
amy nadzie-
ję, że nic nie 
stanie na 
przeszkodzie, 
aby ruszyła 
rewitalizacja. 
Umowa z wy-

konawcą powinna zostać podpisana 
w najbliższy czwartek – mówiła na po-
czątku tego tygodnia Sylwia Pieczon-

ka, rzecznik prasowy Starostwa Powia-
towego w Cieszynie.

Pod koniec 2025 roku w dawnym 
spichlerzu ma zostać uruchomione 
Centrum Edukacyjno-Kulturalne u 
Kossaków. Powstaną tam dwie sale 

Spichlerz stanie się ozdobą

Pamiętam do dziś występ połączonych chórów podczas Fe-
stiwalu PZKO w Trzyńcu w 2019 roku. W Werk Arenie było 
ciemno, żeby nie powiedzieć ponuro i mimo, iż wtedy na 
imprezie bawiło się w sumie ponad 3000 osób, sceny festi-
walowe były dwie, a przestrzeń do zabawy dużo większa, 

grupki widzów jakoś zgubiły się w miejscu, gdzie Stalownicy sięgają 
po kolejne tytuły w hokeju. I nie ma się temu co dziwić, skoro Werk 
Arena może pomieścić 5200 widzów. Dlatego od razu kibicowałem 
pomysłowi, żeby wrócić do korzeni i kolejny Festiwal PZKO zorgani-
zować w Parku Adama Sikory w Czeskim Cieszynie. W sobotę 20 maja 
widzów było mniej, ale na mniejszej przestrzeni jakoś tego – poza ma-
łymi wyjątkami – widać nie było. Gdybym miał głosować, gdzie od-
będzie się kolejna edycja, podniósłbym rękę za Czeskim Cieszynem. 
Dlaczego?

Po pierwsze – odwieczna walka natury z kulturą. Ja stawiam na 
naturę. Park Sikory zachwycał w sobotę kolorami rozkręcającej się 
wiosny. Kto miał na moment dość koncertów, gwaru rozmów czy ko-
lejek do stoisk gastronomicznych, mógł wybrać się na krótki spacer. 
Wystarczyło 200 metrów, aby być z dala od centrum wydarzeń i móc 
patrzeć na przykład na Olzę, która po kilku dniach wzrostów wydawa-
ła się płynąć coraz bardziej leniwie. I oczywiście po chwili wrócić do 
zabawy.

Po drugie – całość była skoncentrowana w jednym miejscu, więc 
można powiedzieć, że każdy był w zasięgu każdego. Mnie taka formu-
ła bardziej odpowiada i w przypływie szaleństwa albo czegoś innego 
pomyślałem nawet, żeby rok jednego z kolejnych Festiwali PZKO 
dostosować do spisu powszechnego i na miejscu zachęcać widzów 
do wpisywania narodowości polskiej w arkuszach spisowych. Prosty i 
płynący z serca przekaz ze sceny, może jakieś stoisko? Ktoś może po-
wie, że to przekonywanie przekonanych, ale każda okazja do promocji 
jest dobra, tym bardziej że takich masowych imprez, na których poja-
wiają się Polacy z całego regionu, jest bardzo mało. 

To prawda, że organizowanie imprez na świeżym powietrzu obar-
czone jest ryzykiem związanym z pogodą, ale jako urodzony optymi-
sta wierzę, że skoro w sobotę 20 maja 2023 roku było ciepło i pogod-
nie, choć przez kilka dni wcześniej lało, to następnym razem będzie 
podobnie. A więc do zobaczenia w… 

ZDANIEM... Tomasza Wolff a

OSTRAWA

konferencyjne i kawiarnia. Zosta-
nie odtworzona historyczna go-
rzelnia dworska. Do Centrum pla-
nuje się także włączyć stary dwór 
Kossaków oraz domek ogrodnika 
– siedzibę Muzeum Zofi i Kossak. 

Na remont powiat 
cieszyński otrzymał 
13 mln złotych z pro-
gramu rządowego 
Polski Ład.

Pierwszy z pięciu 
r o z s t r z yg n i ę t yc h 
przetargów dotyczył 
wyboru wykonawcy 
rewitalizacji. Wpły-
nęło sześć ofert. 
Kwoty wahały się 
od 9,8 mln zł do 16 
mln zł. Wybór padł 
na ofertę fi rmy z 
Bielska-Białej, któ-
ra złożyła najniższą 
propozycję.

Od 2022 roku po-
wiat cieszyński jest 
właścicielem domu, 
w którym pisarka 
Zofi a Kossak miesz-
kała po powrocie z 
emigracji, centrum 
kultury w przed-
wojennym dworze 
tej familii, a także 
ponad 300-letniego 
spichlerza w Gór-

kach Wielkich. W formie darowi-
zny przekazała je Fundacja im. Zo-
fi i Kossak.

W tym miesiącu mija 100 lat od 
momentu, kiedy Zofi a Kossak za-
mieszkała w Górkach Wielkich. 

• Spichlerz wygląda dziś, mówiąc 
delikatnie, na zniszczony. Nieba-
wem powinno się to zmienić. 
Fot. Ox.pl

GL-276

Zarząd Główny Polskiego Związku Kulturalno-
Oświatowego składa podziękowania 
wszystkim, którzy zaangażowali się 

w przygotowania i realizację Festiwalu PZKO 2023.
Dziękujemy chórom MK PZKO oraz zaprzyjaźnionym zespołom 
chóralnym, zespołom folklorystycznym i kapelom, wokalistom za 
przygotowanie programu, Miejscowym Kołom PZKO za zapewnienie 
szerokiej oferty gastronomicznej, wolontariuszom za pomoc 
w przygotowaniu Parku im. Adama Sikory do imprezy.

Sponsorom, darczyńcom i reklamodawcom dziękujemy za wsparcie, 
a mediom za szeroki zakres informacji o imprezie.

Specjalne podziękowania kierujemy do wszystkich uczestników 
Festiwalu PZKO. Do zobaczenia na kolejnych imprezach.

Dziękujemy chórom MK PZKO oraz zaprzyjaźnionym zespołom 

Wystąpią w fi nale
„Collegium Iuvenum”, chór Polskie-
go Towarzystwa Artystycznego „Ars 
Musica” działający przy Polskim 
Gimnazjum w Czeskim Cieszynie, 
zaśpiewa w fi nale Ogólnokrajowego 
Przeglądu Chórów Młodzieżowych 
„Mezzochori” w Hradcu Kralowej. 
Poinformował nas o tym dyrygent 
chóru Leszek Kalina.
Eliminacje konkursowe odbyły się 
w połowie kwietnia i „Collegium 
Iuvenum” zdobyło na nich złote 
pasmo. – Ponieważ w złotym pa-
śmie znalazły się aż cztery chóry, 
nie mieliśmy pewności, czy akurat 
my wystąpimy w fi nale. Okazało się 
jednak, że do Hradca wyjadą wszy-
scy złoci uczestnicy z naszego wo-
jewództwa – cieszy się z werdyktu 
Rady Programowej przeglądu dyry-
gent. Ogólnokrajowy fi nał konkursu 
odbędzie się 10-12 listopada z 
udziałem 13 zespołów z całej RC.
 (sch)

•••
Ostrożnie 
z napełnieniem basenów
Morawsko-Śląskie Wodociągi i 
Kanalizacje (SmVaK) nakłaniają wła-
ścicieli basenów ogrodowych, aby 
skorzystali z możliwości ich szybkie-
go napełnienia wodą dostarczoną 
w cysternie. Basen można napełnić 
wodą z domowego wodociągu. Jed-
nak w przypadku, gdy równocześnie 
robi to więcej osób mieszkających 
po sąsiedzku, może dojść do zakłó-
ceń w dostawach wody. 
– Jeżeli nagle wzrośnie objętość 
pobieranej wody, mogą się zmienić 
warunki hydrauliczne w wodociągu. 
Dochodzi do uwalniania się osadu, 
woda robi się mętna. Problem może 
dotyczyć stosunkowo dużej okolicy. 
Nagłe duże pobrania mogą także 
spowodować obniżenie ciśnienia 
wody i ograniczyć dostęp do niej 
innym odbiorcom – tłumaczy Milan 
Koníř, dyrektor sekcji wodociągowej 
spółki SmVaK w Ostrawie. Radzi, 
aby w przypadku napełniania ba-
senu wodą z wodociągu, robić go 
stopniowo, w ciągu paru dni, najle-
piej w dni powszednie, a także nocą. 
Dostarczenie wody cysterną jest 
odpłatne. W przypadku niedużego 
basenu o objętości siedmiu metrów 
sześciennych i odległości od zakła-
du wodociągowego nieprzekracza-
jącej 10 kilometrów, cena wynosi 
1,4 tys. koron. W ub. roku SmVaK 
napełnił ok. 300 prywatnych ba-
senów, najwięcej w powiatach 
karwińskim i frydecko-misteckim (w 
każdym ok. 80).  (dc)

•••
Obwodnica-bubel
Obwodnica Frydka-Mistka czynna 
jest dopiero od końca ubiegłego 
roku, a niektóre prace nie zostały 
jeszcze dokończone. Już teraz wy-
maga jednak remontu i zamknięcia 
aż trzech odcinków autostrady – 
jednego na zjeździe z D56 na D48 i 
dwóch na D48 w kierunku na Nowy 
Jiczyn i z powrotem. 
W sumie zostanie wyburzone 500 
metrów jezdni. Powodem są pęk-
nięcia, które pojawiły się w betono-
wej części autostrady, m.in. również 
w tym miejscu, który już przed 
otwarciem był raz naprawiany. W 
rezultacie tego już we wtorek sa-
mochody wróciły do miasta i za-
częły tworzyć się korki. Tak będzie 
przez najbliższe dwa miesiące, jako 
że zakończenie remontu przewi-
dziano dopiero na połowę wakacji. 
 (sch)

W SKRÓCIE...

7000
nowych roślin posadzono w zrewitalizowanym parku frydeckiego zamku, 
w którym mieści się siedziba Muzeum Beskidów. Podczas odnowy parku 
powstały nowe rabaty kwiatowe, niektóre starsze drzewa i krzewy zostały 
wycięte. Mury zamku, którego elewację wyremontowano zaledwie kilka lat temu, 
zasłaniały bowiem wysokie cisy. Remontu doczekała się również przecinająca park 
popękana asfaltowa droga, obecnie aż na dziedziniec prowadzi ścieżka z kostki 
granitowej. Kiedy zakwitną nowo posadzone hortensje, róże czy bzy, park będzie 
prawdziwą ozdobą zamku i miasta. (sch)

Ostra sprzeczka

59-latkowi z Trzyńca, 
który w mieszka-
niu przy alkoholu 
napadł swojego ko-

legę, grozi do 18 lat więzienia. Do 
zdarzenia doszło 16 maja wieczo-
rem. Służby otrzymały zgłoszenie 
o napaści w jednym z trzynieckich 
mieszkań. Jak informuje policja, 
między dwoma mężczyznami – 
59-latkiem i jego 56-letnim kolegą 
– podczas konsumpcji alkoholu 
doszło do sprzeczki, w wyniku 
której starszy z nich zaatakował 
młodszego metalowym przed-
miotem.

– Po przybyciu na miejsce poli-
cjanci zatrzymali jednego podej-
rzanego, a jedną osobę z liczny-

mi obrażeniami głowy i kończyn 
górnych przekazano pod opiekę 
ratowników medycznych – re-
lacjonuje rzeczniczka prasowa 
Wojewódzkiej Komendy Policji w 
Ostrawie Pavla Jirouškowa.

Sprawę przejęli funkcjonariusze 
ostrawskiego wydziału kryminal-
nego, którzy 59-letniemu męż-
czyźnie postawili zarzut usiłowa-
nia zabójstwa.

Oskarżony przyznał się do 
winy. Motywem jego działania 
miało być przypuszczenie, że po-
krzywdzony ukradł mu telefon 
komórkowy. 59-latek przebywa w 
areszcie, grozi mu do 18 lat pozba-
wienia wolności. 

 (szb)

Wracają kontrole

Ponad dwa tygodnie po-
trwają kontrole na wszyst-
kich wewnętrznych grani-
cach lądowych Słowacji. 

Od środy do 8 czerwca podróżni 
wjeżdżający z Czech, Polski, Austrii 
i Węgier oraz w portach lotniczych, 
powinni pamiętać o zabraniu do-
kumentów podróży. Przywrócenie 
kontroli ma związek z odbywającą 
się w Bratysławie Międzynarodową 
Konferencją Bezpieczeństwa Glob-
sec 2023.

Granice Słowacji z Polską, Cze-
chami, Austrią i Węgrami będzie 
można przekraczać tylko w wyzna-
czonych 22 przejściach granicz-

nych, z wyjątkiem służb zintegrowa-
nego systemu ratowniczego, osób 
wykonujących prace na gruntach 
rolnych lub leśnych, myśliwych i 
rybaków w ramach wykonywania 
czynności w odległości 5 km od gra-
nicy. Lista przejść dostępna jest na 
stronie Ambasady RP w Bratysławie 
– www.gov.pl/web/slowacja. 

Na przejściach granicznych 
ustawione zostaną patrole policji, 
wojska i administracji skarbowej. 
„Policja przystąpi do samodzielne-
go przeprowadzania kontroli tylko 
wtedy, gdy sytuacja będzie tego 
wymagać” - czytamy na stronie sło-
wackiego MSW.  (szb)

Uhonorowano 

lekarzy i pielęgniarki

Samorząd Karwiny po raz 
drugi w historii uhonoro-
wał pracowników służby 
zdrowia. Wiceprezydent 

miasta Radim Slíva oraz członek 
zarządu miasta Zdeněk Vojkůvka 
wręczyli dziewięciorgu lekarkom, 
lekarzom i pielęgniarkom dyplo-
my pamiątkowe, dary rzeczowe 
oraz kwiaty. Uroczystość odbyła 
się we frysztackim zamku. 

Odznaczenia przyznano w 
trzech kategoriach: osobistość 
roku – lekarz, osobistość roku – 
pielęgniarka oraz za całokształt 
pracy. 

Osobistościami roku wśród le-
karzy zostali: lekarka oddziału 
neurologii Karwińskiego Szpitala 
Górniczego Hana Palouškowa, 
prywatny pneumolog Tomasz 

Skwarło oraz Marie Vaňkowa, le-
karka, która przyczyniła się do 
poszerzenia ambulatoryjnej opie-
ki onkologicznej w Karwinie i 
wprowadziła nowoczesne metody 
leczenia. 

Za całokształt pracy nagro-
dzono lekarza Janusza Kubatkę, 
zastępcę ordynatora oddziału 
wewnętrznego Szpitala z Polikli-
niką i kierownika ośrodka hemo-
dializy. Drugą nagrodzoną w tej 
kategorii jest Zdenka Cibulkowa, 
lekarka oddziału radiodiagnosty-
ki Karwińskiego Szpitala Górni-
czego. 

Nagrody przyznano także 
dwom osobistościom wśród pielę-
gniarek: Jiřinie Mistrowej i Pavlí-
nie Jadamíkowej.

 (dc)

• Nagrodę odbiera lekarz Tomasz Skwarło. Fot.�MAREK�BĚHAN
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Hutę Trzyniecką poznał pan od podszew-
ki, zaczynając przygodę z „Werkiem” od 
zwykłego, robotniczego stanowiska…
– Na początku lat 80. ubiegłego wieku 
rozpocząłem pracę w hucie w wydziale 
pomiaru i regulacji, przerwaną na rok 
z powodu obowiązkowej służby wojsko-
wej. Po powrocie z wojska zaczęła się już 
moja właściwa przygoda z  zakładem. 
Na początek trafi łem do centrali tele-
fonicznej. Byłem świeżo po studiach 
na wydziale telekomunikacji w Brnie, 
dlatego ta centrala była na starcie praw-
dziwym strzałem w dziesiątkę. Trzeba 
było dobrze znać tajniki elektrotechni-
ki, przy okazji naprawić drobne usterki. 
Dziś chyba już mało kto potrafi  sobie 
wyobrazić klasyczną centralę telefo-
niczną z  analogowymi przyrządami. 
Obecnie praktycznie wszystko obsługu-
ją dwa komputery. Na centrali zostałem 
raptem dwa tygodnie, bo nadarzyła się 
okazja, by spróbować sił w stalowni tle-
nowo-konwertorowej, która w tym cza-
sie ruszyła na całego. Wprawdzie wciąż 
podlegałem wydziałowi pomiaru i regu-
lacji, ale pracowałem już w stalowni. 

Jak się zmieniła huta i postrzeganie 
pracy w tym przedsiębiorstwie na prze-
strzeni 40 lat? 
– Wszystkie technologie poszły bardzo 
do przodu. Zmieniły się radykalnie 
też całe procesy sprzedaży. W czasach 
komuny istniała wyłącznie centralna 
sprzedaż i centralne zarządzanie. Nie 
trzeba było więc szukać klientów, bo 
o wszystkim decydowały władze poli-
tyczne. Portfolio produktów było usta-
wione pod dyktando bloku wschodnie-
go i rozwoju gospodarki socjalistycznej, 
w dużej mierze nastawionej na politykę 
zbrojeniową. Kluczowymi produktami 
w tamtych czasach były stal zbrojenio-
wa, stal konstrukcyjna, cały przemysł 
zbrojeniowy zależał więc od dobrej 
kondycji hutnictwa w krajach RWPG 
(Rada Wzajemnej Pomocy Gospodar-
czej – przyp. autor). 

W świetle toczącej się wojny na Ukrainie 
brzmi niepokojąco znajomo…
– Tak, niestety historia lubi się powta-
rzać. Technologie na przestrzeni lat 
zmieniły się jednak bardzo, to już zu-
pełnie inna bajka. Obecnie w portfolio 
hutniczym ważną rolę odgrywają pro-
dukty nastawione na transport kolejo-
wy. Chodzi o tory kolejowe, koła do po-
ciągów itp. To strategiczne sprawy dla 
każdego kraju. 

Huta Trzyniecka nie skupia uwagi tylko 
na sobie. Po przemianach ustrojowych 
doszło do kilku znaczących fuzji w regio-
nie i za granicą. Nie wszyscy czytelnicy 
chyba wiedzą, że obecnie zarządzacie 
m.in. ważną fabryką na Węgrzech. Które 
wasze akwizycje były i są kluczowe?
– Nigdy nie podejmowaliśmy pochop-
nych decyzji. Wszystko było dobrze 
przemyślane. Tak było na przykład z 
pozyskaniem Walcowni Rur w Ostra-
wie, walcowni blachy w ramach Huty i 
Druciarni Bogumin, Hanackiej Huty w 
Prościejowie, Fabryki Śrub w Kyjowie 

JAN CZUDEK, BYŁY DYREKTOR HUTY TRZYNIECKIEJ, DLA »GŁOSU«

Zbliża się wielka transformacja
Czterdzieści lat pracy w Hucie Trzynieckiej, z tego jedenaście na fotelu dyrektora. Jan Czudek w rozmowie 
z „Głosem” nie tylko podsumowuje swoje bogate życie zawodowe, ale kreśli też możliwe scenariusze dla nowej 
rzeczywistości w hutnictwie. – Mój następca Roman Heide będzie musiał zmierzyć się z dużymi wyzwaniami. 
„Green Deal” (Europejski Zielony Ład) to nie chimera, ale brutalna rzeczywistość – mówi były już dyrektor Huty. 

na Morawach. Skądinąd na Morawach 
naszych „córek” jest więcej, bo w Uher-
skim Hradziszczu posiadamy ciągarnię 
drutu, w okolicach Uherskiego Brodu 
z kolei fabrykę do produkcji aluminio-
wych części wykorzystywanych w prze-
myśle samochodowym. Doszło też do 
fuzji z Kuźnią VIVA w Zlinie. 

A Polska?
– W 2010 roku kupiliśmy w Radomsku 
ciągarnię drutu, ale w mniejszej skali 
niż w ramach Huty i Druciarni Bogu-
min. Produkcja skupia się na siatkach 
do ogrodzeń budowanych w lasach, a 
służących do zatrzymywania migrują-
cych zwierząt. Wspominał pan o Wę-
grzech i faktycznie, mamy tam fabrykę 
do produkcji specjalnych drutów do 
konstrukcji betonowych. Liny po nacią-
gnięciu na specjalnym urządzeniu zo-
stają zabetonowane, a wszystko po to, 
żeby osiągnąć większą wytrzymałość. 

Po 11 latach na stanowisku szefa huty 
przekazał pan pałeczkę następcy. Nie 
będzie brakowało panu tej pracy, bo to 
kawał życia i podejrzewam, że również 
pasji? 
– Wszystko się zaczyna i kończy. Zbliża 
się wielka transformacja huty podyk-
towana „zielonymi” restrykcjami. Mój 
następca Roman Heide będzie musiał 
zmierzyć się z dużymi wyzwaniami. 
Zielona ideologia zwana „Green Deal” 
to nie chimera, ale brutalna rzeczywi-
stość. Ważne, żeby tymi sprawami po-
kierował ktoś nowy, bo to nie projekty 
na rok czy dwa, ale na kilkanaście na-
stępnych lat. Powstanie fabryka no-
wej generacji, tak jak chcą tego władze 
unijne w Brukseli. Nam nie pozostaje 
nic innego, jak dostosować się do tych 
reguł gry. Dotychczasowe technolo-
gie ulegną modyfi kacjom, by stały się 
bardziej ekologiczne i miały mniej-
sze energetyczne zapotrzebowanie. W 
uproszczeniu będzie to energia bez pa-
liw fosylnych i z jak najmniejszą ilością 
dwutlenku węgla.

Ten proces przecież już trwa od dawna. 
Rozumiem, że na mniejszą skalę, niż pla-
nują „architekci“ „Green Deal”?
– Zgadza się, obniżanie produkcji 
dwutlenku węgla, nacisk na ekologię, 
to wszystko w naszej hucie chleb po-
wszedni. W ostatnich dwudziestu la-
tach obniżyliśmy swój ślad emisji CO2 
o dwadzieścia procent, ale do roku 
2030 chcemy zmierzyć się z wyższą 
poprzeczką – obniżyć emisję dwutlen-
ku węgla do 55 procent. Sęk w tym, że 
pomysły unijne są do zrealizowania 
wyłącznie kosztem produkcji, a do-
kładnie mówiąc, koszty produkcji będą 
o wiele wyższe. Co z tego wynika? Czy 
tego chcemy, czy nie, dojdzie do obni-
żenia stopy życiowej zwykłego zjadacza 
chleba. Już teraz widzimy, że koszty ży-
cia znacznie wzrosły. Wiele osób zwala 
winę za taki stan rzeczy na wojnę na 
Ukrainie, ale to błędne rozumowanie. 
Wojna oczywiście jest wielkim złem, ale 
nie ma wpływu na ceny energii. Europa 
sama strzeliła sobie samobója. 

Waszym celem jest wskoczyć do tego 
rozpędzonego pociągu i nie wykoleić się 
na pierwszym zakręcie?
– Musimy respektować warunki, które 
dyktuje Europa. Jesteśmy członkami 
Unii Europejskiej, to niekwestionowa-
na wartość dodana, ale zarazem wiel-
ka niepewność co do kierunku, jaki w 
przyszłości obierze nasz Stary Konty-
nent. Jeżeli bowiem do ostrych warun-
ków „zielonej” polityki nie przystąpi też 
reszta świata, zwłaszcza najbardziej za-
ludnione obszary Azji, to z zielonej wi-
zji powstaną czarne chmury, a Europa 
nie sprzeda w przyszłości ani jednego 
gwoździa. Mam nadzieję, że do czegoś 
takiego nie dojdzie. Produkcja stali ma 
wciąż tendencję wzrastającą. Obecnie 
w skali roku produkuje się na świecie 
1,8 miliarda ton stali, w 2050 mają to 
być 3 miliardy. Bez stali świat przesta-
nie istnieć. W wielu branżach można ją 
wprawdzie zastąpić innymi produkta-
mi, ale z tworzywa sztucznego jeszcze 

nikt nie zmajstrował szyn kolejowych 
i pewnie nigdy tego nie zrobi. To samo 
dotyczy przemysłu samochodowego, 
gdzie plastik, owszem, jest obecny, ale 
stal wciąż ma kluczowe znaczenie. 

Skoro już zahaczyliśmy o przemysł sa-
mochodowy, to w jednym z klubowych 
podcastów hokejowych Stalowników 
podróżuje pan po Trzyńcu samochodem 
z napędem elektrycznym. Czy jest pan w 
stanie uwierzyć, że to może w przyszło-
ści działać bez usterek?
– Ma to pewien potencjał. Samochód 
elektryczny nie zastąpi jednak standar-
du, do jakiego przywykliśmy. Na duże 
odległości na razie jest raczej kulą u 
nogi. Druga sprawa, jeśli nasz kraj pro-
dukuje teraz ok. 80 terawatów energii 
elektrycznej w skali roku, a z tego 10 
eksportuje, to gdybyśmy chcieli wszyst-
kie samochody zelektryfi kować, to po-
trzebowalibyśmy do tego nie 80, ale 150 
terawatów. A my w międzyczasie sły-
szymy o zamykaniu klasycznych elek-
trowni. W naszym kraju po prostu nie 
ma warunków do tego, żeby z wiatru i 
słońca wyprodukować takie ilości ener-
gii. Trzeba mieć ponadto ogromne ma-
gazyny na czas, kiedy trwa produkcja i 
na czas, kiedy nie będzie wiatru ani od-
powiedniego słońca. I trzeci aspekt: na 
osiedlu można z okna wyrzucić jeden, 
dwa kable i ładować samochód, ale po 
trzecim zostaną wybite wszystkie bez-
pieczniki. Niewykluczone jednak, że w 
przyszłości baterie otrzymają zupełnie 
inne, rewolucyjne właściwości, a stacje 
ładowania samochodów będą dosłow-
nie wszędzie. 

Przejdźmy z dystopii do sportu. W 
kwietniu Stalownicy Trzyniec sięgnęli 
po piąty mistrzowski tytuł w ekstralidze. 
Czy był on zarazem najtrudniejszym do 
zdobycia?
– Każdy mecz w dotychczasowych fi -
nałach był bardzo trudny. Pamiętam, 
że w historycznym 2011 roku po trzech 
fi nałowych starciach z Witkowicami 
prowadziliśmy 3:0, ale czwarty pojedy-
nek z meczbolem na kijach odbył się 
w Witkowicach. W ostatniej minucie 
gracze chyba zapragnęli zagrać jeszcze 
u siebie i nie trafi li do pustej bramki. 
Teraz też było mnóstwo emocji, bo rów-
nież prowadziliśmy w serii z Hradcem 
Kralowej 3:0, by w końcu wygrać 4:2. Po 
sobotnim, trzecim wygranym spotka-
niu, zjawiła się u mnie delegacja z „Wer-
ku” z pytaniem, czy w razie niedzielne-
go triumfu nie chciałbym zafundować 
pracownikom poniedziałkowego urlo-
pu. Wybrnąłem z tego z podniesionym 
czołem, mówiąc, że na pewno będzie 
wolne po czwartym zwycięskim meczu. 
I faktycznie tak się stało, po złoty medal 
sięgnęliśmy bowiem w piątek, a w sobo-
tę był dzień wolny od pracy. 

Więcej wolnego czasu to szansa na na-
pisanie kolejnej sztuki gwarowej. Czy z 
żoną szykujecie coś nowego dla naszych 
amatorskich teatrów na Zaolziu?
– Nie wykluczamy takiej ewentualno-
ści. Na pewno zostaniemy przy tematy-
ce łatwej i przyjemnej, bo w obecnych 
trudnych czasach wszystkim potrzebna 
jest odrobina relaksu.  

• Jan Czudek 
w Werk Arenie, 
która jest chlubą 
Trzyńca. 
Fot.�JANUSZ�BITTMAR

Z REDAKCYJNEJ POCZTY

Warto żyć
W końcu udało się doprowadzić 
do spotkania klasy maturalnej z 
roku 1961. Zobaczyliśmy się, klasa 
11a Gimnazjum w Czeskim Cieszy-
nie, 29 kwietnia, niespełna 62 lat 
po maturze. Bardzo chcieliśmy się 
spotkać... Tym bardziej że dla wie-
lu z nas pobyt na tym świecie już 
się skończył, dotarli do celu. A nam 
– jeszcze żyjącym – ile pozostało? 
Lepiej się nad tym nie zastanawiać.

Nasze własne życie, to właściwie 
nasze decyzje. Myślę, że istnieje 
powód, dla którego przyszliśmy na 
ten świat. Fiodor Dostojewski napi-
sał kiedyś, że „tajemnica ludzkiej 
egzystencji nie polega na tym, aby 
się utrzymywać przy życiu, lecz na 
tym, aby znaleźć rzecz, dla której 
warto żyć”.

Mówiliśmy o własnych pasjach. 
Wszyscy jesteśmy wyjątkowi, każ-
dy z nas otrzymał talenty, ktoś jest 
dobrym lekarzem, inny nauczycie-
lem, jeszcze inni krawcową, pie-
karzem, aktorem. I tak wspomina-
liśmy śp. Halinkę, która należała 
do tych szczęśliwych osób, którym 
dane było odkryć swój talent i z pa-
sją wykonywać swój zawód. W ci-
szy powspominaliśmy również śp. 
Krysię, która była z nami jeszcze 
na ubiegłym spotkaniu jubileuszo-
wym – 60 lat po maturze w 2021 
roku. Otrzymała talent pięknego 
głosu, śpiewanie było całym jej 
światem.

Miłość jest najwyższym i naj-
szlachetniejszym celem, do jakiego 
może dążyć człowiek. Pojawiliśmy 
się na tej ziemi, aby nauczyć się 
kochać. Właśnie z pomocą miłości 
można odnaleźć w życiu własną 
drogę. To powyższe rozważanie 
było w ramach powitania. A po-

tem był śpiew, na początku „Gau-
deamus igitur”, „Ojcowski dom” i 
inne… Jadwiga Franek

•••
Udane zwiedzanie
Zarząd naszego koła corocznie fun-
duje nam jednodniową wycieczkę 
w podziękowaniu za całoroczną 
pracę. W tym roku zorganizowała 
ją nasza klubowiczka Nina Cie-
ślar, za co jej bardzo dziękujemy. 
Wycieczka, pomimo paskudnej 
pogody, była bardzo udana i nie-
zmiernie ciekawa (zdj. 1). Najpierw 
pojechaliśmy do młyna Šmajstrla 
we Frensztacie pod Radhoszczem, 
w którym obrabia się grykę. Ist-
nieje on od roku 1861 i kieruje nim 

już czwarte pokolenie właścicieli. 
Najpierw z ekranu wysłuchaliśmy 
ciekawego wykładu samego wła-
ściciela na temat obróbki gryki, 
potem współwłaścicielka opowie-
działa nam historię młyna oraz 
zaznajomiła nas z właściwościami 
wyrobów z gryki i ich pozytywnym 
oddziaływaniem na nasz orga-
nizm. W przyzakładowym sklepiku 
zrobiłyśmy zakupy i pojechałyśmy 
do Rożnowa pod Radhoszczem, by 
zwiedzić fabryczkę Unipar, gdzie 
produkowane są ręcznie świece. 
Najpierw zobaczyłyśmy warsztat 
produkcyjny, później zaprowadzo-
no nas do galerii, gdzie znajdują 
się najciekawsze produkty. Po-
dziwiałyśmy piękne świece, które 
wędrują do szejków, luksusowych 

hoteli i różnych bogaczy na całym 
świecie. Po zakupach w ich sklepie, 
pojechałyśmy pod Rożnowski Pi-
wowar, nie po to jednak, by skosz-
tować piwa, ale odwiedzić sklepik 
Málkova čokoládovna z ręcznie ro-
bioną czekoladą. Ręczną produkcję 
czekolady wznowiono przed sied-
mioma laty, ale historia sięga prze-
łomu XIX i XX wieku. Zachowały 
się oryginalne receptury, według 
których teraz produkuje się kilka-
naście różnych pralin z materiałów 
najwyższej jakości. Ostatnie miej-
sce zwiedzania znajdowało się w 
Zubrzi, gdzie odwiedziłyśmy mu-
zeum zuberskiej koronki. Znajdują 
się w nim eksponaty od końca IX 
wieku do czasów współczesnych. 
Pani kustosz, która oprowadza-
ła nas po muzeum, opowiedziała 
nam o historii haftów zuberskich, 
a nawet pokazała, jak się haftuje 
te cudeńka. Jest bowiem jedną z 
nielicznych już pań, które jeszcze 
potrafi ą wykonywać ten niezwykle 
precyzyjny i pracochłonny haft. 
Było to piękne zakończenie naszej 
tegorocznej wycieczki.

Irena Cieślar

•••

Wszyscy się cieszą 
z nowej podłogi
Od przebudowy budynku PZKO w 
Trzanowicach minęło już parę lat, 
lecz w środku trzeba jeszcze udo-
skonalić kilka drobiazgów. Pod ko-
niec marca rozpoczęto przebudowę 
podłogi w głównej sali, którą już 
powoli zjadały korniki. W sobotę 25 
marca zebrani członkowie i sympa-
tycy MK wspólnymi siłami zerwali 
stare parkiety i rozbili beton. Po wy-
czyszczeniu lokalu, zabetonowali 
większe dziury, które powstały w 
trakcie rozbijania. Kilka dni póź-
niej nakleili papę asfaltową. Jak już 
wiadomo, niezbędną częścią w po-
mieszczeniach jest izolacja. I tak w 
ostatnią sobotę kwietnia fi rma Pod-
lahové centrum Marek Chmiel poło-
żyła i wycyklinowała nowe parkiety 
(zdj. 2).

Sala służy nie tylko dla imprez 
organizowanych przez MK PZKO w 
Trzanowicach, ale korzystają z niej 
także młodzi strażacy z Trzanowic, 
którzy w każdą środę mają ćwicze-
nia. Z kolei w każdy wtorek jakość 
parkietu „sprawdzają” „Dziecka z 
Trzanowic”, a w niedzielę zespół 
PZKO „Trzanowice”. Wszyscy człon-
kowie cieszą się z pięknej nowej sali.

Klara Glogar
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Malarskie układanki
Projekt „Puzzle Tour po Zaolziu” dobiegł końca. Zajęcia interaktywne na temat malarstwa, opracowane 
przez Franti ška Szymczyskę i realizowane w polskich szkołach na Zaolziu, miały w środę ostatnią odsłonę 
w Cierlicku. Na przyszły rok szkolny autor przygotowuje kontynuację. 

Danuta Chlup

S
zymczysko jest ma-
larzem, grafi kiem i 
pracownikiem Bi-
blioteki Miejskiej 
w Czeskim Cie-
szynie. Opracował 
własną, oryginalną 

metodę atrakcyjnego przekazy-
wania uczniom młodszych klas 
szkół podstawowych informa-
cji na temat znanych malarzy 
z Zaolzia, jak również tajników 
warsztatu malarskiego. Jak sama 
nazwa wskazuje, podstawą tego 
programu są układanki podobne 
do puzzli – konkretnie dwa duże, 
podzielone na części obrazy olej-
ne, które Szymczysko namalował: 
portret malarki Zofi i Wanok ze 
Śmiłowic oraz jego autoportret. 
Elementy umocowane są w ra-
mach, co umożliwia ich przesuwa-
nie i układanie obrazu. 

W Szkole Podstawowej i Przed-
szkolu z Polskim Językiem Naucza-
nia im. Żwirki i Wigury w Cierlicku 
Szymczysko przeprowadził zajęcia 
z dwiema grupami uczniów: naj-
pierw z pierwszą i drugą klasą, póź-
niej z 3.-5. 

– Na zajęciach w szkołach przed-
stawiam pięciu zaolziańskich ma-
larzy. W każdej szkole mówię o 
mojej nauczycielce Zofi i Wanok 
oraz o dwóch artystach związa-
nych z daną miejscowością lub jej 
okolicą. Na przykład w Bukowcu 
czy Jabłonkowie przedstawiłem 
Pawła Wałacha i Antoniego Szpyr-
ca, dla Cierlicka wybrałem Oskara 
Pawlasa i Edwarda Kaima. W zaję-
ciach dla młodszej grupy uczestni-
czyła nawet prawnuczka Pawlasa, 
uczęszczająca do cierlickiej szkoły 
– powiedział „Głosowi”. 

Dzieci najpierw układały po-
cięte na kawałki fotografi e osób, 
nie wiedząc, że chodzi o malarzy. 
Tego domyśliły się dzięki rekwi-
zytom, które edukator stopniowo 
dodawał. Wysłuchały przy tym 
podstawowych informacji o mala-
rzach widniejących na zdjęciach. 
Później dzieci poznawały tajniki 
mieszania kolorów – bez brudzenia 
rąk, w formie gry, która wymagała 
logicznego myślenia i współpracy 
zespołowej, podobnie jak punkt 
kulminacyjny zajęć – układanie 
portretów. 

Lekcja poświęcona malarstwu 
była szczególnie interesująca dla 
uczniów zainteresowanych plasty-

ką. Jednym z nich był 
Teodor Bílek z  klasy 
piątej cierlickiej szkoły. 

– Interesuje mnie 
japońska technika ry-
sowania anime. Rysu-
ję głównie ołówkiem 
– zdradził chłopiec. 
Dodał, że w zajęciach 
„Puzzle Tour po Zaol-
ziu” najbardziej podo-
bało mu się układanie 
portretów. Wiedział, 
że Zaolzie ma swoich 
znanych malarzy, lecz 
nie znał wcześniej 
konkretnych nazwisk. 

Projekt „Puzzle Tour 
po Zaolziu” został do-
fi nansowany z Fundu-
szu Rozwoju Zaolzia 
Kongresu Polaków w 
RC. Na przyszły rok 
szkolny František Szymczysko 
przygotowuje nowe zajęcia edu-
kacyjne związane z malarstwem. 
Ponownie ich istotnym elementem 
będą obrazy – układanki, które wy-
szły spod jego pędzla. 

– Tym razem inspirowałem się 
tangramem – chińską układanką, 
która znana jest od ok. 3 tys. lat – 
zdradził malarz. – Moje prace są po 

części inspirowane opowiadania-
mi z książki Józefa Ondrusza „Cu-
downy chleb”. Będzie na przykład 
obraz namalowany do opowiada-
nia „O narodzinach rzeki Wisły”. 
Równocześnie będziemy pracowali 
z książką „Mapy” Aleksandry i Da-
niela Mizielińskich. Tematyka bę-
dzie związana z Polską, z królową 
polskich rzek, głównymi miastami, 

przez które Wisła płynie, związa-
nymi z nimi postaciami, a także ro-
ślinnością i zwierzętami żyjącymi 
nad rzeką. 

Dodajmy, że temat Wisły będzie 
jednym z kilku. Cykl składa się z 
sześciu obrazów. Trzy z nich Szym-
czysko będzie obwoził po szkołach 
i wykorzystywał podczas zajęć „Z 
tangramami po Zaolziu”.  

10 
szkół podstawowych z polskim językiem nauczania w RC 
odwiedził Franti šek Szymczysko z w ramach autorskiego 
projektu „Puzzle Tour po Zaolziu”. Gościł w Wędryni, 
Trzyńcu, Bukowcu, Oldrzychowicach, Stonawie, Suchej 
Górnej, Olbrachcicach, Milikowie, Jabłonkowie i Cierlic-
ku. W zajęciach wzięło udział ponad 250 osób.

• Uczennice szkoły w Cierlicku z Fran-
ti škiem Szymczyską i jego autoportre-
tem – układanką. Fot.�DANUTA�CHLUP
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E-mail: danuta.chlup@glos.live  
Pisząc do nas, podaj swój wiek, klasę i adres szkoły, do której uczęszczasz. 

Prosimy o nadsyłanie listów o objętości do 2000 znaków ze spacjami.

GŁOSIK I LUDMIŁKA

GŁOSIKOWA KORESPONDENCJA

Lekcja życia 
w indyjskich slumsach
Agnieszka Sikora i Valenti na Rakowska po ukończeniu polskiej podstawówki 
w Czeskim Cieszynie wybrały szkołę średnią we Frydlancie nad Ostrawicą. W ciągu 
kilku miesięcy, które spędziły w Beskydy Mountain Academy, zdążyły już nawet 
odwiedzić Indie.

Beata Schönwald 

Co zdecydowało o tym, że wybrały-
ście szkołę z dala od domu, mając na 
wyciągnięcie ręki na przykład Polskie 
Gimnazjum?
A.S.: – To była bardzo trudna decy-
zja, dlatego też ze złożeniem poda-
nia zwlekałam do ostatniej chwili. 
Wybierałam między Polskim Gim-
nazjum i BMA. Zdecydowało to, jakie 
szanse, głównie ze względu na język 
angielski, daje szkoła na przyszłość. 
Od września zrobiłam ogromny po-
stęp. 
V.R.: – W zgłoszeniu do szkoły śred-
niej na pierwsze miejsce wpisałam 
Polskie Gimnazjum i przez cały czas 
myślałam, że tam rozpocznę naukę. 
W końcu jednak tak jakoś sponta-
nicznie zdecydowałam się spróbować 
czegoś nowego, w innym środowisku. 

Czy np. to, że szkoła wyznaje warto-
ści chrześcijańskie, miało wpływ na 
tę decyzję?
A.S.: – Obie pochodzimy co prawda z 
chrześcijańskich środowisk, w moim 
przypadku to akurat nie miało więk-
szego znaczenia. O wiele bardziej 
pociągały mnie proponowane przez 
szkołę wyjazdy do obcych krajów.
V.R.: – U mnie z kolei bardziej liczy-
ło się indywidualne podejście do 
ucznia, to, że nauczyciele nie zmu-
szają nas do czegoś, ale raczej zachę-
cają i wierzą w nas. No i rodzinna at-
mosfera, która nie jest reklamowym 
sloganem, ale rzeczywistością. 
A.S.: – W pierwszym dniu szkoły 
powitano nas cukierkami. Potem 
uczniowie starszych klas zaprasza-
li nas na ciasto. Poza tym zawsze w 
środę po szóstej lekcji mamy tzw. 
BMA Family, czyli gramy w różne 
gry, organizujemy herbaciarnię, 
wychodzimy na pizzę lub po prostu 
gadamy. 

To wszystko pięknie brzmi. Nie ma 
żadnego „ale”? 
A.S.: – Największym szokiem był 
dojazd do szkoły, który zajmuje dwie 
godziny. W związku z tym wstaję o 
5.30 i o 6.05 wychodzę z domu, żeby 
zdążyć na autobus z Kocobędza do 
Czeskiego Cieszyna. Potem pocią-
giem jedziemy do Frydka, a tam prze-
siadamy się na kolejny do Frydlantu 
nad Ostrawicą. W szkole jesteśmy o 
8.05. Do domu wracam o godz. 16.45, 
a kładę się między 21.00 a 22.00, żeby 
mieć chociaż 7-8 godzin snu.
V.R.: – Ja mieszkam w Mistrzo-
wicach, więc mam podobnie. Z tą 

tylko różnicą, że tato rano podwozi 
mnie na pociąg samochodem. Na 
początku było ciężko się przyzwy-
czaić, nie było jednak innego wyj-
ścia, jak po prostu przestawić się na 
trochę inny tryb.

Agnieszka jako jeden z powodów 
wyboru gimnazjum we Frydlancie 
wskazała na możliwość zwiedzania 
obcych krajów. Czy udało się wam 
już gdzieś wyjechać?
A.S.: – Tak, choć jako pierwszokla-
sistki nie bardzo liczyłyśmy na to. 
Był to wyjazd do Indii, w którym 
mogło wziąć udział tylko dziesięć 
osób z całej szkoły. Razem z dwoma 
innymi koleżankami z klasy udało 
nam się zakwalifi kować. 
V.R.: – To była nasza pierwsza dłu-
ga podróż, która razem z przesiad-
kami i przerwami na lotniskach 
trwała 17 godzin. W Indiach spę-
dziłyśmy 12 dni. Przyleciałyśmy 
do Bombaju, a stamtąd pojechały-
śmy do Pune, gdzie była szkoła, z 
którą gimnazjum BMA nawiązało 
współpracę. Szkołę założyła pewna 
rodzina chrześcijańska dla dzieci 
mieszkających w slumsach. Dzięki 
temu, że zajęcia prowadzone są po 
angielsku, daje ona większe szanse 
na przyszłość. W szkole spędzały-
śmy całe dni, wspólnie jedliśmy po-
siłki, mieszkałyśmy w takich miesz-
kaniach jak tubylcy.
A.S.: – Te dzieci były za wszystko 
bardzo wdzięczne. Niektóre, po-
nieważ nie mają domu, zostają na 
noc w szkole. Poznałyśmy tam na 
przykład dziewczynkę, która wcze-
śniej spała na ulicy przed sklepem, 
do którego chodziłyśmy na zakupy. 
To straszne, że ci ludzie nie mają 
przyszłości, ponieważ urodzili się 
w Indiach. Tam nie ma tak, że jest 

biedna dzielnica, a dalej bogata. 
Bieda jest wszędzie, tylko tu i ów-
dzie pojawiają się bardziej zamożne 
wysepki. Ludzie leżą na ulicach i na 
ulicach umierają. Wokół błąkają się 
wygłodzone koty i psy. Wszędzie 
walają się sterty śmieci. Co jest nie-
potrzebne, ląduje w rzece. 

Wtedy człowiek uświadamia sobie, 
w jakim żyje luksusie…
V.R.: – Nie da się pojechać do Indii 
i po powrocie pozostać tym samym 
człowiekiem. Jadąc tam, wiedziały-
śmy, że będzie gorzej niż u nas, ale 
nie że aż tak. 
A.S.: – Kiedy człowiek żyje wśród 
tych ludzi, nie w jakimś cztero-
gwiazdkowym hotelu, ale w slum-
sach, rozmawia z nimi, wdycha 
smog, to zaczyna doceniać rzeczy, 
których wcześniej nie zauważał. 
Zieloną trawę, czyste powietrze, 
sprawnie funkcjonującą gospodar-
kę odpadami. 

Rozumiem, że pobyt w Indiach był 
też okazją, żeby używać na co dzień 
języka angielskiego. Uczycie się 
również innych języków? 
A.S.: – W Indiach przekonałyśmy 
się, że angielski jest językiem, który 
łączy ludzi. W szkole mamy go zde-
cydowanie najwięcej – sześć lekcji 
tygodniowo z pięcioma różnymi 
nauczycielami, przy czym każdy 
skupia się na czymś innym. Ktoś 
bardziej na gramatyce, ktoś inny na 
czytaniu ze zrozumieniem, a jesz-
cze inny na pisaniu esejów. Prócz 
tego są konwersacja angielska oraz 
drugi język obcy, którego mamy 
przez cztery lata po trzy lekcje tygo-
dniowo. Ja wybrałam hiszpański, a 
Tina niemiecki. Również te zajęcia 
prowadzą native speakerzy. 

• Tina i Agnieszka. Fot.�ARC

Już (prawie) po maturach

• W Polskim Gimnazjum im. J. Słowackiego w Czeskim Cieszynie do dziś trwają 
matury ustne. W zeszłym tygodniu przy zielonym stole przed dwiema osobnymi 
komisjami zasiadali uczniowie klas 4a i 4c. W piątek po południu spotkali się na 
ofi cjalnym zakończeniu matur. Obecnie „męczą” się jeszcze ostatni maturzyści z 
4b.

• Radość, wdzięczność, łzy… Zdjęcia:�BEATA�SCHÖNWALD

Polski brońcie

Wśród tegorocznych 
maturzystów Pol-
skiego Gimnazjum 
im. J. Słowackiego w 

Czeskim Cieszynie prawie co trze-
ci posiada Kartę Polaka. Uroczyste 
wręczenie tego dokumentu miało 
miejsce w ub. piątek w auli szkol-
nej. Młodzież odebrała go z rąk 
konsul generalnej RP w Ostrawie 
Izabelli Wołłejko-Chwastowicz.

Wnioski złożyło 26 czwartokla-
sistów podczas dyżuru konsular-
nego, który został zorganizowany 
w gimnazjum w połowie lutego. W 
piątek Karty Polaka otrzymało 24 z 
nich. 

– Witam w polskiej rodzinie ży-
jącej w Polsce i na świecie. Karta 
Polaka, którą otrzymaliście te-
raz, daje wam wiele szans. Przede 
wszystkim pomoże studiować w 
Polsce, możecie podejmować pracę 
w Polsce tak jak polscy obywatele. 
Macie również większe benefi ty 
niż polscy obywatele, bo możecie 
wchodzić do muzeów za darmo – 
powiedziała konsul po wręczeniu 
kart. 

W swojej przemowie zachęcała 
również do ubiegania się o pol-
skie obywatelstwo, co umożliwiają 
przepisy prawa zarówno w Polsce, 

jak i w Czechach. – Bycie Polakiem 
to niesamowita siła. Przez 123 lata 
nie było Polski na mapie, a jednak 
język polski przeżył i przeżyło na-
sze dążenie do niepodległości. Jak 
wielka to siła, to jest przykład wasz. 
Sto lat, kiedy Zaolzie znajduje się 
po drugiej stronie granicy, a są tu-
taj polskie szkoły, polskie media, 
mówicie w domu po polsku. Polski 
jest językiem naturalnym, nie jest 
językiem obcym – przekonywała.

Apelowała również, by korzy-
stać z przywilejów, jakie daje Kar-
ta Polaka, i przyjeżdżać do Polski, 
żeby zobaczyć, jaka ona naprawdę 
jest. Zwiedzić Muzeum Śląskie w 
Katowicach, Muzeum Narodowe 
w Krakowie albo nową autostradą 
w 6 godzin wpaść do Gdańska na 
weekend. 

Rozdanie Kart Polaka w Polskim 
Gimnazjum przypadło akurat na 
okres zdawania matur ustnych. 
W piątek większość osób miała je 
już za sobą. – Wchodzicie w nowy 
rozdział swojego życia. Życzę wam 
sukcesów, a jeśli ktoś będzie mówił 
źle o Polsce, to jej brońcie. I życzę 
wam, żeby wasze dzieci też cho-
dziły do tej szkoły – powiedziała 
do maturzystów Izabella Wołłejko-
-Chwastowicz. (sch)

• Razem z Kartą Polaka gimnazjaliści otrzymali również drobny upominek.
Fot.�BEATA�SCHÖNWALD

Papierowe kwiaty 
zakwitły w szkole 
Kwiaty z kolorowej bibuły w kaszubskim stylu zakwitły 
w poniedziałek w polskiej szkole w Suchej Górnej. Warsztaty 
prowadziła Bogumiła Bednarek, artystka z Kościerzyny na Kaszubach. 

Danuta Chlup

B
ogumiła Bed-
narek nie po raz 
pierwszy przy-
jechała na Za-
olzie. Bywała w 
Bystrzycy, tym 
razem zawitała 

także do Suchej Górnej. 
– Pani Bogusia jest ambasa-

dorem Kaszub i Pomorza, repre-
zentuje Polskę na świecie. Po-
znaliśmy się z  nią we wrześniu, 
kiedy siódma klasa była na Ka-
szubach z programem Erasmus+. 
Tam uczniowie mieli warszta-
ty wykonywania kwiatów z  bi-
buły. Okazały się one wielkim 
sukcesem, dlatego postanowili-
śmy wszystkim uczniom naszej 
szkoły umożliwić w nich udział 
i przybliżyć im odrobinę kultu-
ry kaszubskiej, która – wbrew 
pozorom – ma wiele wspólnego 
z naszą kulturą na Zaolziu. Dzię-
ki Funduszowi Rozwoju Zaolzia 
Kongresu Polaków w RC, który 
sfi nansował nam dzisiejsze za-
jęcia, udało nam się zaprosić do 
nas panią Bogumiłę – stwierdziła 
dyrektorka górnosuskiej podsta-
wówki, Monika Pláškowa. 

Od rana aż do popołudnia gru-
py dzieci zmieniały się przy sto-
łach ustawionych w auli szkolnej. 
Najpierw tworzyli kwiaty najstar-
si, ósmo- i dziewiątoklasiści, za-
raz po nich przyszli pierwszacy. 

Instruktorka rozdawała kolorowe 
bibułki i druciki do mocowania 
kwiatów, pokazywała, jak nale-
ży postępować, aby wyczarować 
różę, mniszek czy też bardziej 
skomplikowany łubin. 

Pierwszoklasiści zapalili się 
do pomysłu zrobienia kwiatów 
dla mam. Sami wybierali kolory, 
które ich matki lubią – czerwony, 
biały, niebieski czy różowy. 

Starsi uczniowie wykonali w 
trakcie trwających przez dwie lek-
cje zajęć nawet po kilka kwiatów. 

– Mam białą i czerwoną różę. 
Nigdy wcześniej nie próbowałam 
robić takich kwiatów, uczyłam 
się tego od początku. Pani mówi-
ła, że możemy te kwiaty zabrać 
do domu, komuś podarować, zo-
stawić sobie na ozdobę – powie-
działa Izabela Badura. 

– Najbardziej podoba mi się 
czerwona róża, ta, którą zrobiłam 
jako pierwszą. Chyba podaruję 
ją mamie na Dzień Matki – przy-
znała Dominika Wróbel. 

Bogumiła Bednarek wyjaśniła, 
że bez względu na to, czy ma gru-
pę pięciolatków, starszych dzie-
ci, czy na przykład pań w wieku 
emerytalnym, zawsze zaczyna 
warsztaty od najprostszych kwia-
tów – róż z jednego kawałka pa-
pieru, zaginanego „w uśmiechy” 
i zwijanego w rulonik. 

– Podczas zajęć opowiadam o 
tradycjach, o tym, do czego słu-
żyły papierowe kwiaty, jak zdo-
biono na przykład groby, ubiera-
no kościoły, krzyże przydrożne, 
robiono dekoracje na pierwszą 
komunię i inne okoliczności – 
mówiła pani Bogumiła.  

• Najstarsze dziewczyny kończą swoje kwiaty. 

• Bogumiła Bednarek pracuje z pierwszoklasistami. Zdjęcia:�DANUTA�CHLUP

• Głosik, Ludmiłka oraz 
wszystkie dzieci życzą 
Mamom samych pięk-
nych, słonecznych i ra-
dosnych dni z okazji ich 
dzisiejszego święta. 
Rys.�WŁADYSŁAW�OWCZARZY�

Świętowaliśmy Dzień Rodziny 

Wiosna, rozkwiecony maj, piękno natury i jeden z  najpiękniejszych 
dni – Dzień Matki. Święto, które jest pełne emocji, czułości, miłości, 
wzruszeń i wdzięczności. 

Właśnie to wdzięczność czyni nas pięknymi, a postawa dziękczynna 
jest najważniejsza dla każdego człowieka. Tak też było podczas akademii 
w ub. piątek, kiedy to dzieci przebrane za urocze bociusie, zielone małe 
żabki i żuczki, tańcem, wierszem i piosenką dziękowały za mamę, tatę, 
za całą swoją rodzinę. Warto było uczestniczyć w tej pełnej serdeczno-
ści uroczystości. Oby te chwile na długo zapadły rodzicom w pamięć, bo 
przecież to do nich słowami „kocham Cię, mamo i tato” dzieci adresowa-
ły swoje uczucia oraz to, co tak bardzo rodzice sobie cenią – wdzięczność. 

Janina Goryl, 
Przedszkole w Mostach koło Jabłonkowa 

Pszczeli dzień w przedszkolu 
W piątek 19 maja zorganizo-
waliśmy w przedszkolu „Pro-
myczek” w Trzyńcu-Tarasie 
Dzień Pszczoły. Od samego 
rana dzieci oglądały ksią-
żeczki o tematyce pszczół. 
Nasza przygoda zaczęła się 
od zapoznania się ze strojem 
pszczelarza i jego przymie-
rzenia, następnie oglądali-
śmy ramki z ula. Po obejrze-
niu fi lmu pt. „Skąd się bierze 
miód” przeszliśmy do naj-
słodszej atrakcji – degustacji 
miodów (lipowego, leśnego, 
rzepakowego, kwiatowego). 
Większości dzieciom najbar-
dziej smakował miód leśny. 
Było słodko i wesoło. 

Po takiej dawce energii 
przydałoby się trochę ruchu. 
Dzieci zamieniły się w pszczółki i zatańczyły pszczeli taniec, do któ-
rego przygrywała nam pani Ela. Jeszcze trzeba było zrobić pszczółki z 
papieru, bo jak by to wyglądało, gdybyśmy Dzień Pszczoły obchodzili 
bez głównej bohaterki? Po tak pracowitym dniu przyszedł czas na re-
laks z książeczką „Życie Pszczoły”, z której przedszkolaki dowiedziały 
się kilku ciekawych informacji o życiu tych owadów. 

Magdalena Sosna
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Sprawiedliwy 
wśród Narodów Świata 
Niedawno, z okazji 600-lecia Bystrzycy, na budynku parafi i ewangelickiej odsłonięto tablicę prawdopodobnie 
najwybitniejszego mieszkańca tej wsi – Kornela Michejdy. Przyjrzyjmy się zatem życiu i pracy lekarza oraz 
naukowca, którego Izrael odznaczył tytułem Sprawiedliwy wśród Narodów Świata. 

Danuta Chlup

K
ornel Michej-
da urodził się 
w Bystrzycy w 
p a ź d z i e r n i k u 
1887 roku, zmarł 
w Krakowie w 
zupełnie innej 

epoce – w 1960 roku. Za jego życia 
rozpadła się Monarchia Austro-Wę-
gierska, przez świat przetoczyły się 
dwie wojny światowe, w Polsce i 
Czechosłowacji umocnił się ustrój 
komunistyczny. 

Część swojego życia i realia, w ja-
kich żył, Michejda opisał we „Wspo-
mnieniach chirurga”, które ukazały 
się – na samo życzenie autora – do-
piero przeszło dwadzieścia lat po 
jego śmierci. Zapiski kończą się na 
opisie połowy lat 30. Autor zamierzał 
je prawdopodobnie kontynuować, 
lecz pracę nad wspomnieniami prze-
rwała śmierć. Książkę przygotował 
do druku i opatrzył przedmową syn 
profesora – Andrzej Michejda. Wy-
dało ją w 1986 roku Wydawnictwo 
Literackie w Krakowie. 

Ze śląskiego 
rodu Michejdów
Kornel Michejda był synem sza-
nowanego bystrzyckiego ewange-
lickiego pastora Karola Michejdy 
(sprawował posługę w Bystrzycy 
przez 45 lat) i jego żony. „Wraz z 
matką, Marią z Szołtysów, stworzył 
w Bystrzycy dom, którego atmos-
fera tchnęła wielką prostotą, miło-
ścią do ludu śląskiego, miłością do 
narodu i do języka polskiego” – pi-
sał Kornel Michejda o ojcu. 

Dzieciństwo spędził w Bystrzycy, 
uczęszczał tam do pierwszych klas 
szkoły ludowej, naukę kontynu-
ował natomiast w szkole niemiec-
kiej w Cieszynie. Od 1895 roku był 
uczniem założonego zaledwie dwa 
lata wcześniej gimnazjum polskiej 
Macierzy Szkolnej. Dla nas mogą 
być ciekawe jego wspomnienia 
dotyczące składu uczniów w jego 
klasie: „Byli to przeważnie synowie 
rolników z powiatu cieszyńskiego, 

kilku synów górników z karwiń-
skiego zagłębia węglowego i kilku 
synów miejscowej inteligencji”. W 
1905 roku Michejda, w wieku nie-
spełna osiemnastu lat, zdał maturę 
(wspominał, że egzamin rozcią-
gnął się na sześć dni i obejmował 
matematykę, język polski, łacinę, 
grekę i język niemiecki). 

Ciekawe i obszerne są wspo-
mnienia Michejdy z okresu jego 
studiów na Wydziale Lekarskim 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w 
Krakowie. Opisuje warunki panu-
jące na uniwersytecie, przebieg ko-
lokwiów i egzaminów. W 1911 roku 
otrzymał stopień doktora wszech 
nauk lekarskich (ówczesny tytuł 
absolwentów studiów lekarskich 
na uczelniach austriackich). 

Trzy lata później wybuchła I woj-
na światowa. Michejda zatrud-
niony był podczas wojny w woj-
skowym szpitalu garnizonowym. 
Przez dwa lata pracował także w 
szpitalu w Ołomuńcu. 1 paździer-
nika 1920 roku, już w niepodległej 
Polsce, Rada Wydziału Lekarskiego 
UJ powołała Michejdę na stanowi-
sko tymczasowego kierownika Kli-
niki Chirurgicznej. 

Z Krakowa do Wilna 
Niedługo potem z Krakowa prze-
niósł się do Wilna, które po latach 
sporów znalazło się w granicach 
Rzeczypospolitej. W 1922 roku, w 
35. roku życia, został mianowany 
profesorem nadzwyczajnym nowo 
utworzonej katedry chirurgii na 
Uniwersytecie Stefana Batorego. W 
1930 roku został profesorem zwy-
czajnym. Przez dwie kadencje był 
dziekanem Wydziału Lekarskiego. 

Okres wileński Michejdy, ale także 
jego powojenną działalność lekarską 
i naukową, wspominał jego młodszy 
kolega, profesor Akademii Medycz-
nej w Gdańsku, Zdzisław Kieturakis. 
Z jego „Wspomnienia pośmiertne-
go” dodanego do „Wspomnień chi-
rurga” poznajemy Michejdę jako 
lekarza, który na zaniedbanej pod 
względem opieki zdrowotnej Wi-
leńszczyźnie starał się o ściślejsze 

powiązanie szpitali powiatowych z 
Kliniką Chirurgiczną, co miało pod-
nieść jakość tej opieki i uczynić ją 
bardziej dostępną. Dzięki wysiłkom 
Michejdy już w okresie międzywo-
jennym znacznie zmalała liczba za-
niedbanych chorych na zapalenie 
wyrostka robaczkowego. 

Kornel Michejda, o czym wspo-
minał Kieturakis, był „nieustę-
pliwym szermierzem” wczesnego 
rozpoznawania nowotworów zło-
śliwych, po mistrzowsku wykony-
wał zabiegi chirurgiczne w obrębie 
jamy brzusznej. Był wiceprezesem 
Wileńskiego Komitetu do Zwalcza-
nia Raka.

„Wspomnieć należy, że wykonał 
On jako jeden z pierwszych plastykę 
jelita grubego, uzupełniając wycię-
tą część jelitem cienkim. Choroby 
chirurgiczne jelit opracował też w 
podręczniku dla studentów »Zarys 
chirurgii«, w trzech kolejnych wyda-
niach” – pisał Kieturakis. Dodał, że 
ogromną zasługą Kornela Michejdy 
było utworzenie w klinice uniwersy-
teckiej jedynego w Wilnie oddziału 
urologicznego, który w 1928 roku 
wyposażył w nowoczesne – jak na 
owe czasy – zestawy do badań i za-
biegów. W 1939 roku, tuż przed wy-
buchem kolejnej wojny, Michejda 
został mianowany prezesem Towa-
rzystwa Chirurgów Polskich. 

O wiele wcześniej, bo już w 1916 
roku, opracował modyfi kację ope-
racji Albee’go, stosowanej podczas 
leczenia gruźlicy kręgosłupa. 

Ukrywał 
żydowskich profesorów
Po zajęciu Wilna przez Sowietów 
w 1939 roku i przekazaniu miasta 
Litwinom, Michejda początko-
wo nadal kierował uniwersytecką 
kliniką, przepełnioną wówczas 
rannymi. W połowie grudnia Uni-
wersytet Stefana Batorego został 
zamknięty, a profesor pozbawiony 
stanowiska. W czasie wojny praco-
wał w szpitalach powiatowych na 
Wileńszczyźnie. Po wkroczeniu do 
Wilna Niemców latem 1941 roku 
pomagał ukrywającym się Żydom. 

Sam wspominał później żydow-
skiego pacjenta, który aż do chwili, 
gdy go operował, ukrywał się w le-
sie. W swoim domku nad Jeziorem 
Gulbińskim pod Wilnem Michejda 
udzielił schronienia swoim dwóm 
żydowskim przyjaciołom z Uni-
wersytetu Stefana Batorego: profe-
sorom Ignacemu Abramowiczowi i 
Michałowi Reicherowi. Opiekowa-
ły się nimi siostry zakonne – na-
zaretanki. Równocześnie profesor 
udzielał pomocy Żydom zbiegłym 
z obozu pracy w Karabelkach. 
Dzięki działaniom m.in. jego syna 
Andrzeja byli oni przekazywani do 
oddziałów leśnych Armii Krajowej. 

Za dobro, jakie Kornel Michejda 
wyświadczył Żydom, został uho-
norowany pośmiertnie (w 1992 
roku) tytułem Sprawiedliwy wśród 
Narodów Świata. Odznaczenie to 
nadawane jest osobom, które nie 
są Żydami, przez izraelski Instytut 
Pamięci Męczenników i Bohaterów 
Holokaustu Jad Waszem w Jerozoli-
mie. Nazwisko Michejdy widnieje w 
Ogrodzie Sprawiedliwych na tablicy 
numer 23, wśród nazwisk obywateli 
polskich. Adam Cieślar, honorowy 
prezbiter zboru ŚKEAW w Bystrzy-
cy, sfotografował tablicę i udostęp-
nił zdjęcie naszej redakcji.

Tworzył chirurgię 
nad morzem 
W 1945 roku Kornel Michejda, 
ponownie jak rzesze Polaków z 
Wileńszczyzny zajętej przez So-
wietów, został objęty tak zwaną 
repatriacją. Po przybyciu do Pol-
ski pracował najpierw w szpitalu 
w Chrzanowie, następnie w Ka-
towicach. 1 października tegoż 
roku objął stanowisko kierownika 
kliniki chirurgicznej Akademii Le-
karskiej w Gdańsku i skupił koło 
siebie część asystentów z kliniki 
wileńskiej oraz chirurgów z róż-
nych środowisk akademickich w 
Polsce. W następnym roku, w trud-
nych jeszcze warunkach, przygo-
tował pierwszy powojenny Zjazd 
Chirurgów Polskich w Gdańsku. 
Powierzono mu wznowienie „Pol-

skiego Przeglądu Chirurgicznego”, 
którego redaktorem naczelnym 
pozostał aż do śmierci. 

Nad morzem nie pracował zbyt 
długo. W 1947 roku ściągnięto 
Michejdę do nowo utworzonej II 
katedry chirurgii Uniwersytetu Ja-
giellońskiego w Krakowie. 

„Z wielkim żalem opuszczał 
przez siebie powołaną do życia 
klinikę, ale zbyt silne były więzy 
uczuciowe, łączące Go z Krako-
wem. Wracał po długiej wędrówce 
tam, gdzie spędził na studiach swą 
młodość, gdzie stawiał pierwsze 
asystenckie kroki i gdzie dojrzał do 
stanowiska profesora” – wspomi-
nał Zdzisław Kieturakis. 

Po utworzeniu w Krakowie Aka-
demii Medycznej Michejda został 
jej prorektorem, a w 1950 roku rek-
torem. Pięć lat później wydał dzie-
ło „Diagnostyka chirurgiczna”, w 
którym przekazał młodszym leka-
rzom swoje bogate doświadczenia. 

Wnuki rozpierzchły się 
po świecie 
Kornel Michejda ożenił się w 1914 
roku z Zofi ą Wyżykowską. Z tego 
małżeństwa urodziło się dwóch 
synów: Andrzej, który przygotował 
do druku wspomnienia profesora, 
oraz Janusz, który poszedł śladami 
ojca, został lekarzem, a zarazem 
misjonarzem w Afryce. Synowie 
już nie żyją. Adam Cieślar ustalił, 
że dzieci Janusza (wnuki Korne-
la) mieszkają za granicą: Piotr w 
Belgii, Katarzyna w Stanach Zjed-
noczonych. Cieślar próbował na-
wiązać kontakt z wnukami, lecz na 
razie mu się to nie udało. Z dostęp-
nych źródeł internetowych ustalił, 
że Piotr Michejda jest z wykształ-
cenia ekonomistą. Urodził się w 
Polsce, żył i pracował w kilkunastu 
krajach Europy, Afryki, Ameryki 
Łacińskiej i Północnej, posługuje 
się kilkoma językami, jest żonaty i 
ma czworo dzieci. 

Potomkowie Michejdów, rodu 
wywodzącego się z Olbrachcic i 
mocno związanego z Bystrzycą, 
rozpierzchli się po świecie.  

• Tablica z nazwiskiem Kornela Michejdy w Ogrodzie Sprawiedli-
wych Jad Waszem... Fot.�ADAM�CIEŚLAR

• ...oraz tablica upamiętniająca Kornela Michejdę w Bystrzycy. 
Fot.�DANUTA�CHLUP• Kornel Michejda – zdjęcie archiwalne.

Mają powody do dumy
W Bystrzycy obrodziło w tym roku jubileuszami. Nie dość, że gmina świętuje 600-lecie istnienia, to potrójny 
jubileusz obchodzi również polska szkoła. Kamień węgielny pod budynek miejscowej „wydziałówki” wmurowano 
w 1923 roku, czyli 25 lat później niż w przypadku szkoły ludowej. Obecnie oba obiekty tworzą razem 
z przedszkolem wspólny kompleks Szkoły Podstawowej im. Stanisława Hadyny, który patronuje miejscowemu 
polskiemu szkolnictwu równo od ćwierć wieku. 

Beata Schönwald

W 
gabinecie dy-
rektora Bogdana 
Sikory siadamy 
wspólnie z Rena-
tą Gill i Grzego-
rzem Łuńskim. 
To dlatego, że 

oni wiedzą o bystrzyckiej szkole 
najwięcej. Pani Renata pracuje tu 
najdłużej, bo od 1985 roku. Z  kolei 
pan Grzegorz jako historyk może 
podeprzeć swoją wiedzę źródłami. 
Ma z  sobą kroniki szkoły, łącznie 
z  pierwszą, oryginalną, opisującą 
wydarzenia sprzed stu lat.

Własnymi rękami, 
bez Castoramy…
– W tym momencie są to już stulet-
nie zapisy, pisane ręcznie. Może-
my być dumni, że mamy stuletnią 
szkołę, chociaż wiadomo, że szkol-
nictwo polskie w naszej wiosce się-
ga XIX wieku – podkreśla Grzegorz 
Łuński. Bystrzyczanie mogą być 
również dumni ze swoich przod-
ków, którzy w osobach ks. Fran-
ciszka Buchwałdka oraz Andrzeja 
Wałacha 23 czerwca 1923 roku za-
wiązali komitet budowy szkoły. 7 
października poświęcono kamień 
węgielny, a zaledwie rok później, 
na początku września 1924 roku, 
otwarto nową placówkę szkolną. 
– Polacy z Bystrzycy i okolicy skła-
dali się po tysiąc koron i więcej, a 
nadto sami pracowali przy budo-
wie, co świadczy o niesłychanym 
patriotyzmie ludności – zapisano 
w kronice. Równie dobitnie świad-
czył o przywiązaniu do polskości i 
wadze, jaką przywiązywano do po-
siadania własnej szkoły wydziało-
wej, „tłumny udział społeczeństwa 
polskiego z całego Śląska i z Polski” 
w uroczystości poświęcenia kamie-
nia węgielnego dokonanego przez 
pastora Franciszka Karola Michej-
dę. Na placu obok szkoły ludowej 
zebrało się wówczas 5 tys. osób, 
„śpiewał chór nauczycielski i mło-
dzieży polskiej w Bystrzycy”. 

– Ta szkoła została wybudowana 
rękami Polaków w niespełna rok. 
Bez prądu, wody, internetu, Alle-
gro i Castoramy – kręci z niedowie-
rzaniem głową nauczyciel historii. 
Dodaje, że w styczniu 1925 roku w 
jej suterenie otwarto ochronkę, w 
związku z  czym 100-lecie wmuro-
wania kamienia węgielnego pod 
budynek bystrzyckiej „wydzia-
łówki” jest wspólnym jubileuszem 
szkoły i przedszkola. 

Hadyna był w tej szkole
Polska szkoła w Bystrzycy jest moc-
no osadzona swoimi korzeniami 
w tej ziemi. Nadanie jej imienia 
pochodzącego z sąsiedniej Kar-
pętnej prof. Stanisława Hadyny 
jeszcze bardziej je umacnia. – Nie 
jest prawdą, co powiedział Tade-
usz Wantuła dla „Głosu”, że Ha-
dyna nigdy nie był w tej szkole. 
Przyjechał tutaj na krótko przed 
śmiercią, 14 listopada 1998 roku, 
kiedy nadawaliśmy naszej szkole 
jego imię. Razem z prof. Karolem 
Danielem Kadłubcem otwierał na 
poddaszu szkoły klasopracownię 
języka polskiego, odwiedził ponad-
to kościół ewangelicki, w którym 
był ochrzczony oraz dyrygował 

podczas koncertu „Śląska” w trzy-
nieckiej „Trisii”. Zmarł 1 stycznia 
1999 roku – wspomina polonistka 
Renata Gill. 

– Co zyskuje szkoła, mając to 
imię? Przede wszystkim kontakt 
z Zespołem Pieśni i Tańca „Śląsk” 
im. Stanisława Hadyny. Dzieci jeż-
dżą co roku we wrześniu do Koszę-
cina na koncert z okazji otwarcia 
sezonu, uczestniczą w warszta-
tach organizowanych w zamku w 
Koszęcinie, a także w warsztatach 
oraz koncertach edukacyjnych, z 
którymi przyjeżdżają do nas człon-
kowie „Śląska”. Dokształcają nasze 
dzieci w zakresie współczesnej pol-
szczyzny, uczą tańca, śpiewu – wy-
licza Grzegorz Łuński. Zajęcia pro-
wadzą pochodząca z Zaolzia Ola 
Żaczek, Michał Mazur z żoną czy 
Piotr Hankus. 

– Nadanie szkole imienia prof. 
Stanisława Hadyny zainicjowa-
ła ówczesna dyrektorka Wanda 
Tomčala. Dzięki temu staliśmy się 
pierwszą szkołą, która wybrała go 
na swojego patrona. Potem dołą-
czyły do nas kolejne: w Chorzo-
wie-Maciejkowicach i Frydku koło 
Pszczyny, co pozwoliło na utworze-
nie rodziny szkół Hadynowskich. 
W jej w skład wchodzi również pla-
cówka w Piekarach Śląskich, która 
przyjęła imię zmarłego dyrektora 
ZPiT „Śląsk” Jerzego Wójcika. Nie-
mal rodzinne więzi łączą bystrzyc-
ką podstawówkę również z córką 
profesora, a wcześniej także z jego 
żoną.

Pamiątkami, jakie zostały szkole 
po prof. Hadynie, są nie tylko fo-
tografi e przypominające wydarza-
nia sprzed 25 laty czy jego książki 
z oryginalnymi dedykacjami, ale 
także melodia hymnu szkoły, któ-
rą założyciel „Śląska” skompono-
wał do słów Władysława Młynka 
„Mowo, moja mowo”. 6 czerwca z 
bystrzyckiej „Hadynówki” wyje-
dzie do Koszęcina ponownie auto-
bus pełen bystrzyckiej młodzieży. 
W programie będzie koncert z oka-
zji 70-lecia założenia zespołu oraz 
warsztaty.

Ta szkoła 
się rozwija
– Szkoła jest w do-
brej kondycji, a liczba 
uczniów rośnie. Obecnie 
mamy ich 181 w 12 kla-
sach. Klasy trzecia, siód-
ma i ósma są bowiem 
podwójne. Takich rów-
noległych klas w jednym 
roczniku mogłoby być 
więcej, gdyby nie brak 
pomieszczeń – wyjaśnia 
dyrektor. Tymczasem 
przybywa również dzieci 
w przedszkolu. W przy-
szłym roku ich liczba 
zwiększy się z 79 do 90.

– Zależy nam na nowo-
czesnym i przestronnym 
przedszkolu i robimy 
wszystko, żeby takie było 
– przekonuje Bogdan Si-
kora, prowadząc mnie do 
czekającej na nowe wy-
posażenie poziomkowej 
sali w jednym z czterech 
oddziałów. 

Dyrektor zapewnia jednak, że 
ograniczona liczba pomieszczeń 
klasowych nie podetnie skrzydeł 
rosnącej w siłę polskiej szkole. 
Szykuje się już bowiem rozwiąza-
nie w postaci nowego pawilonu, 
który ma zostać dobudowany do 
100-letniego obiektu szkolnego.
– Będą ekologiczne rozwiązania do-
tyczące zużycia wody, dużo światła 
dzięki świetlikom i klasa na dachu 
z widokiem na Beskidy – cieszą się 
moi rozmówcy. Jak zapewniają, 
będzie to wspólne „dziecko” ich i 
gminy, z którą wspólnie pracowa-
li nad projektem. – Dobre układy 
z gminą to klucz do sukcesu. My 
takie mamy. Wójt i jego zastępca 
rozumieją nasze potrzeby, bo sami 
kiedyś pracowali w szkolnictwie 
– zapewniają. Nie dodają, że wójt 
Roman Wróbel był kiedyś dyrekto-
rem tej szkoły, bo wszyscy wiedzą 
przecież o tym doskonale.

Miejskie wygody 
w wiejskim klimacie
A zatem jak się to dzieje, że polska 
szkoła w Bystrzycy pęka w szwach?

– Bystrzyca jest największą i jed-
ną z najnowocześniejszych wiosek 
w RC. Młodzi widzą, jakie daje moż-
liwości. Jest cicho, mamy place za-
baw, przedszkola, szkoły, zaplecze 

kulturalno-sportowe i wszelkie wy-
gody miejskie. Wiele osób ma pry-
watne fi rmy albo pracuje zdalne, 
nie potrzebuje sąsiedztwa dużego 
miasta. Również rodzice naszych 
uczniów często pracują w fi rmach, 
które mają siedziby nie tylko w 
Ostrawie, ale też w Pradze, Krako-
wie, Katowicach czy Warszawie – 
wylicza dyrektor. 

Młodzi nie muszą więc „ucie-
kać” z Bystrzycy w poszukiwaniu 
lepszych warunków do życia i wy-
chowania potomstwa. Na miejscu 
mają wszystko to, co potrzeba im 
do szczęścia. Naprzeciwko szkoły 
jest Dom Dzieci i Młodzieży, w któ-
rym odbywają się zajęcia pozalek-
cyjne, kilkaset metrów dalej mie-
ści się fi lia szkoły artystycznej, we 
wsi działa też szkoła językowa. Do 
wszystkich tych placówek dzieci 
mogą dojść bezpiecznie.

– Myślę jednak, że to nie tylko 
kwestia Bystrzycy jako dobrego 
miejsca do życia, które dla Pola-
ków i Czechów jest takie same. Nie 
bez znaczenia jest także atrakcyj-
ność naszej szkoły, która stara się 
sprostać rosnącym wymaganiom 
i oczekiwaniom rodziców, a także 
specyfi ka naszego grona nauczy-
cielskiego, które tworzy 14 kobiet i 
aż sześciu mężczyzn – kończy roz-
mowę Bogdan Sikora. 

10
czerwca Szkoła Podstawowa 
i Przedszkole im. Stanisława Hadyny 
będzie świętować potrójny jubile-
usz – 100-lecia głównego budynku 
szkolnego, 125-lecia budynku dawnej 
szkoły ludowej oraz 25-lecia nadania 
szkole imienia profesora z Karpętnej. 
Obchody rozpoczną się o godz. 16.00. 
W ich skład wejdą program arty-
styczny w wykonaniu uczniów szkoły 
i przedszkolaków, wystawa przygoto-
wana przy współpracy z pracownikiem 
Ośrodka Dokumentacyjnego Kongresu 
Polaków Marianem Steffk  iem oraz 
zwiedzanie szkoły i przedszkola.

• Dyrektor szkoły Bogdan Sikora i kierowniczka 
przedszkola Monika Polok w jednej z nowocze-
snych przedszkolnych sali. Fot.�BEATA�SCHÖNWALD

• Nadanie szkole imienia Sta-
nisława Hadyny odbyło się 
14 listopada 1998 z udziałem 
profesora (stoi w środku razem 
z ówczesną dyrektorką Wandą 
Tomčalą). Zdjęcia:�archiwum�szkoły

• Polska szkoła w Bystrzycy na pocztówce.
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Polak w Australii
Eksplorując Australię odkrył jej najwyższy szczyt i nazwał go Górą Kościuszki. Był pierwszym Polakiem, który okrążył świat prowadząc swoje 
badania m.in. w USA, Meksyku, Brazylii, Urugwaju i Chile. Jednak ten wybitny badacz, podróżnik, odkrywca i fi lantrop wciąż jest za mało znany. 
A przecież 2023 uchwałą Sejmu RP jest właśnie Rokiem Pawła Edmunda Strzeleckiego.

Łukasz Klimaniec

W 
tym roku przypada 
150. rocznica śmier-
ci Pawła Edmunda 
Strzeleckiego, nie 
tylko pierwszego 
Polaka w historii, 
który odwiedził 

wszystkie kontynenty globu oprócz 
Antarktydy, ale przede wszystkim 
człowieka, który zapisał się na kar-
tach XIX-wiecznej historii Australii. I 
głównie z nią jest dziś kojarzony.

– W wielu kręgach jego sława 
jest oparta wyłącznie na jego osią-
gnięciach jako odkrywcy. Jednak 
te osiągnięcia, mimo że są ciekawe 
i ważne, nie należą do najważniej-
szych osiągnięć w eksploracji kon-
tynentu australijskiego – zauważa 
we wstępie książki „Paweł Edmund 
Strzelecki. Podróżnik – odkrywca 
– fi lantrop” jej autor Lech Paszkow-
ski, historyk australijskiej Polonii. 
–  Jego szczególnym osiągnięciem 
jest to, że zajmował się wieloma 
różnymi dziedzinami nauki doty-
czącymi Australii, a wkład, który w 
nie wniósł, charakteryzuje oryginal-
ność i wszechstronność – dodaje.

Spadek spełnił marzenia
Życiorys Pawła Edmunda Strze-
leckiego jest szalenie bogaty i nie-

zwykły, stanowi świetny materiał 
na fi lm. Ale jednocześnie nie jest 
pełny, bo wszystkie zapiski Strzelec-
kiego, dokumenty i notatki zostały 
spalone po jego śmierci (tak podróż-
nik zażyczył sobie w testamencie). 
Prowadzony przez niego dziennik 
zaginął lub też spłonął, a z listów 
wysyłanych do kraju tylko fragmen-
ty przetrwały wojenne zawieruchy. 

Paweł Edmund Strzelecki urodził 
się w 1797 roku w Głuszynie (obec-
nie jest to część Poznania), w zabo-
rze pruskim, w rodzinie Franciszka 
Strzeleckiego herbu Oksza i Anny z 
Raczyńskich. Od dzieciństwa ma-
rzył o podróżach. Za pieniądze, któ-
re otrzymał od rodzeństwa (miał to 
być spadek po rodzicach) wyjechał 
do Włoch. Tam poznał Franciszka 
Sapiehę, który powierzył mu zarzą-
dzanie swoim majątkiem Bychowiec 
pod Mohylewem. Młody Strzelec-
ki wykonywał tę pracę sumiennie, 
zbierając w ten sposób pieniądze na 
wymarzone podróże. Umożliwił mu 
je także spadek, jaki pozostawił mu 
zmarły w 1829 roku Sapieha, co po-
zwoliło Strzeleckiemu sfi nansować 
wyprawy. 

W 1829 roku opuścił Polskę. Po-
czątkowo przebywał prawdopodob-
nie we Francji, a od listopada 1831 
roku do czerwca 1834 roku w Anglii, 
gdzie ukończył studia geologiczne. 

W czerwcu 1834 roku wsiadł w Liver-
poolu na statek, by wyruszyć w swo-
ją 9-letnią podróż dookoła świata.

Góra podobna do kopca
Pierwszym przystankiem były Stany 
Zjednoczone, gdzie w latach 1834-
1835 prowadził wielotematyczne 
badania geologiczne i mineralogicz-
ne m.in. pasm górskich w Appala-
chach. Do najważniejszych odkryć 
z tego okresu należy odnalezienie 
eksploatowanych do dziś pokła-
dów miedzi nad jeziorem Ontario 
w Kanadzie. W dalszej kolejności 
Paweł Edmund Strzelecki podróżo-
wał przez Meksyk, Kubę i Brazylię, 
Urugwaj i Argentynę aż do Chile. W 
Ameryce Południowej badał wulka-
ny i złoża surowców, prowadził ba-
dania geologiczne i obserwacje na 
Hawajach oraz wyspach Polinezji. 
Aż wreszcie w 1839 roku dotarł do 
Tahiti, Nowej Zelandii i Australii.

Właśnie australijski rozdział w 
życiu Strzeleckiego przyniósł mu 
największy rozgłos. Podczas eksplo-
rowania tego kraju badając Wielkie 
Góry Wododziałowe 12 marca 1840 
r. (choć w literaturze, a także na pa-
miątkowej tablicy na szczycie góry 
pojawia się data 15 lutego) polski 
podróżnik odkrył najwyższy szczyt 
Australii (2228 m n.p.m.), nadając 
mu nazwę Góry Kościuszki. 

– Szczególny wygląd tego wierz-
chołka uderzył mnie tak silnie przez 
swe podobieństwo do kopca w Kra-
kowie, usypanego na grobie bohate-
ra narodowego Kościuszki, że choć 
w cudzym kraju, na cudzej ziemi, 
ale wśród ludu ceniącego wolność i 
jej obrońców, nie mogłem powstrzy-
mać się od tego, żeby nie nadać gó-
rze nazwy Mount Kościuszko – re-
lacjonował odkrywca w „Raporcie o 
odkryciu Ziemi Gippsa. Sprawozda-
niu hr. Strzeleckiego”.

Wśród miejscowych przyjęła się 
początkowo łatwiejsza do wymówie-
nia nazwa „Mount Kosciusko”, ale 
w 1997 roku Komisja Nazw Geogra-
fi cznych Nowej Południowej Walii 
zmieniła ją na „Mount Kosciuszko”. 

Strzelecki zapisał się również 
odkryciem krainy Gippsland, naj-
żyźniejszego regionu rolniczego 
Australii, nazwanej tak przez niego 
na cześć ówczesnego gubernatora 
Nowej Południowej Walii George’a 
Gippsa, a także odkryciem doliny 
Latrobe na cześć wicegubernatora 
Charlesa La Trobe’a, gdzie znaj-
dują się jedne z największych na 
świecie pokłady węgla brunatnego, 
ropy naftowej i złota. Opracował też 
szczegółową i pierwszą dokładną 
mapę geologiczną Nowej Południo-
wej Walii i Tasmanii. Odkrył i opisał 
kilka pokładów węgla, a także pokła-
dy miedzi i złotonośnego kwarcu.

Badacz i fi liantrop
Ze względu na pogarszający się stan 
zdrowia Strzelecki postanowił wró-
cić do Europy. Jak na podróżnika i 
badacza przystało, wybrał drogę, 
która prowadziła m.in. przez Kan-
ton, Hong-Kong, Pinang, Singapur, 
Suez, Kair, Aleksandrię, Maltę i Al-
gier, by po dziewięciu latach wrócić 
na Stary Kontynent wysiadając w 
Marsylii, a następnie przez Paryż 
dotrzeć do Londynu. Dwa lata póź-
niej wydał w Londynie opracowanie 
naukowe o Australii „Fizyczny opis 
Nowej Południowej Walii i Ziemi 
van Diemena”, które zawierało wy-
niki jego badań geologicznych, mi-
neralogicznych, etnografi cznych, 
a także informacje o klimacie, rol-
nictwie, faunie, fl orze i kolonialnej 
historii Australii oraz Tasmanii. 
Książka ta przyniosła mu sławę w 
środowisku naukowym i przez pra-
wie pół wieku była źródłem wiedzy 
o tamtej części świata.

W 1845 roku Strzelecki przyjął 
obywatelstwo brytyjskie, a rok póź-
niej otrzymał za swą książkę Złoty 

Medal od Królewskiego Towarzy-
stwa Geografi cznego zostając pierw-
szym Polakiem przyjętym w poczet 
jego członków.

Wyjątkowość Strzeleckiego pole-
ga na tym, że dał się poznać także 
jako fi lantrop i człowiek skory do 
niesienia pomocy. Zostając dyrek-
torem wykonawczym Brytyjskiego 
Stowarzyszenia Pomocy, które w 
czasie Wielkiego Głodu niosło po-
moc głodującym w Irlandii, skupił 
się na dożywianiu dzieci i niesieniu 
im pomocy materialnej. Zjednał 
sobie tym samym duchowieństwo 
protestanckie i katolickie. Był po-
mysłodawcą programu żywienio-
wego i nauki higieny w szkołach, za 
co otrzymał od rządu brytyjskiego 
Order Łaźni przyznany za pomoc 
Irlandczykom. Na uwagę zasługuje 
fakt, że Strzelecki za swoją pracę 
nie pobierał wynagrodzenia. Nie 
przyjął też posady oferowanej mu 
przez Anglików po powrocie z Ir-
landii.

Pewną rolę, choć do dziś nie jest 
jasne jaką, odegrał tuż po wojnie 
krymskiej, kiedy jako angielski 
agent w mundurze ofi cera marynar-
ki wziął udział w misji na Krymie. 
Zwieńczeniem jego zasług był tytuł 
szlachecki od królowej Wiktorii, jaki 
otrzymał w 1869 roku.

Australia doceniła
Paweł Edmund Strzelecki zmarł 6 
października 1873 roku w swej posia-
dłości w Londynie na raka wątroby. 
Zgodnie z jego ostatnią wolą wszyst-
kie pozostałe po nim dokumenty i 
zapiski zostały spalone. Polski po-
dróżnik spoczął na anglikańskim 
cmentarzu Kensal Green. W 1997 
roku jego szczątki zostały ekshumo-
wane i przetransportowane do Po-
znania, gdzie zostały pochowane w 
Krypcie Zasłużonych Wielkopolan w 
podziemiach kościoła św. Wojciecha.

Strzelecki doczekał się upamięt-
nienia w różnych formach. Na jego 
cześć nazwano m.in. Góry Strze-
leckiego w Australii Południowo-
-Wschodniej, jest rzeka Strzelec-
kiego, a także Rezerwat Przyrody 
Strzeleckiego. W Jindabynem, mie-
ście w stanie Nowa Południowa 
Walia, postawiono mu okazały 
11-metrowy pomnik, a na Górze Ko-
ściuszki została umieszczona tabli-
ca informująca o jej zdobyciu przez 
Polaka. Postać Strzeleckiego jest 
także upamiętniona w Poznaniu w 
formie obelisku i miniatury pomni-
ka z Jindabyne. 

H I S T O R I A O P I N I E

Krzysztof Łęcki
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Rozpad połowiczny

„Rozpad połowiczny” to tytuły 
(tak, tak – nie tytuł, a właśnie 
tytuły) dwóch książek socjo-
loga Edmunda Wnuka-Li-

pińskiego. Jedna to powieść science fi ction, 
druga – pisane w manierze akademickiej 
studium socjologiczne okresu transforma-
cji. Nie będę wnikał w intencje autora – nie-
mniej, co dla mnie oczywiste, Wnuk-Lipiński 
nie przestawał przecież być socjologiem kie-
dy pisał prozę. A tytuł tego felietonu? No cóż, 
nie tylko zdał mi się trafną metaforą zjawisk 
w nim poruszanych. Nawiązując do praktyki 
Wnuka-Lipińskiego, chciałbym podkreślić, 
że pisząc felietony także nie przestaję być 
przecież socjologiem, w tym przede wszyst-
kim socjologiem literatury. Z wszystkimi 
tego konsekwencjami. 

I
Te wszystkie iPhony, iPady to dzisiaj praw-
dziwa zaraza – usłyszałem niedawno. No 
cóż... Powieść Stephena Kinga „Komórka” 
rozpoczyna się od przenoszonego drogą te-
lefonów komórkowych, niezwykle zaraźli-
wego szaleństwa – niezwykle zaraźliwego, bo 
przecież każdy ma taki sprzęt. Robert Harris 
w książce „Drugi sen” przedstawia „nowe 
średniowiecze”, dla którego mieszkańców 
czasy po roku 2000 to „starożytność”. Szuka-
jący śladów przeszłości (czyli – naszych cza-
sów) bohater natrafi a na cienki prostokątny 
przedmiot z charakterystycznie nadgryzio-
nym jabłuszkiem z jednej strony. Czy to nie 
od rozrostu technologii zaczął się upadek na-
szej „postmodernistycznej starożytności”? 
Tak, tak, to my nadgryźliśmy rajskie jabłusz-
ko niewinności, kupując produkty Steve’a 
Jobsa. Metaforyka biblijna jest tu oczywiście 
nieprzypadkowa. Pozostając na moment 

przy pierwotnej, tradycyjnej – by tak rzec – 
funkcji telefonu, jaką ludziom w moim wie-
ku ciągle wydaje się rozmowa telefoniczna. 
Zwrócił moją uwagę pewien internetowy 
mem. Oto wraz z upowszechnieniem się tele-
fonii komórkowej zaczęły znikać tzw. budki 
telefoniczne. A przecież wiemy z fi lmu Wa-
chowskich, że to tylko i wyłącznie przez za-
montowane w nich tradycyjne telefony „na 
monetę” można było wydostać się z „Matri-
xa”. Mem zabawny – nie powiem. Ale może 
powinien jednak dawać nam coś do myśle-
nia. Bo może być tak, że jeśli my nie pomyśli-
my, to pomyśli za nas sztuczna inteligencja. 
Z wszystkimi tego – nieznanymi jeszcze do 
końca – konsekwencjami. A przecież – stale 
przypominając dzisiaj w roli dociekliwych 
prognostów przyszłości George’a Orwella i 
Aldousa Huxleya – niewielu chyba traktowa-
ło fi lm „Terminator” (reż. James Cameron, 
z Arnoldem Schwarzeneggerem) inaczej jak 
dobrą rozrywkę. Zapytam zatem żartobliwie: 
czy to przypadek, że jego światowa premiera 
to Orwellowski rok 1984? 

II
Zaraza – inaczej niż naznaczony (także) nie-
spotykanym wcześniej uzależnieniem od 
wyrafi nowanej technologii postęp – towarzy-
szyła człowiekowi „od zawsze”. Pierwszy jej 
szczegółowy opis znajdujemy w „Wojnie pe-
loponeskiej” Tukidydesa. Jerzy Stempowski 
w szkicu „Czytając Tukidydesa” pisał: „Opis 
dżumy w  Atenach należy do najsławniej-
szych stronic Tukidydesa. Autor przechodził 
ją sam i pisze ze znajomością rzeczy o jej ob-
jawach i  przebiegu (…). Jeden rozdział po-
święca opisowi rozprzężenia i demoralizacji 
wywołanej niepewnością życia podczas epi-
demii. Rozdział ten zdaje się być pierwowzo-

rem wszystkich późniejszych opisów literac-
kich dżumy, Boccacia, Defoe i  innych aż do 
Camusa, który przez rodzaj przekory chciał 
widzieć w dżumie możliwe źródło cnót”. No 
cóż, Boccacio żył i tworzył w „czasach mar-
nych”; epidemia dżumy, „czarnej śmierci” 
poszatkowała ludność Europy w połowie XIV 
wieku. Niemniej trudno jego historyjki z „De-
kameronu” czytać bez uśmiechu na twarzy. 
Daniel Defoe był dzieckiem, kiedy Londyn w 
roku 1665 nawiedziła epidemia dżumy. Jego 
„Dziennik roku zarazy” jest zatem konstruk-
cją stricte literacką, niemniej jego lekturę 
trudno byłoby zaliczyć do kategorii zapew-
niających wesołą rozrywkę. 

III
Na pewno za to rozrywkę (i to na naprawdę 
wysokim poziomie) zapewnia powieść „Im-
primatur”. Jej autorzy to dziennikarze – fi -
lolog Rita Monaldi i muzykolog Francesco 
Sorti. 

Jej osadzona we wrześniu 1683 roku akcja 
rozpoczyna się od zamknięcia pewnej gospo-
dy, której gości podejrzewa się, iż mogą roz-
nosić zarazę. Diagnoza ta, która budzić może 
zresztą (i budzi wśród postaci powieści) 
wątpliwości, ma wielką, europejską politykę 
w tle, a może nie tylko w tle. Ma też konse-
kwencje. Otóż kwarantanna jaką nałożono 
na zamkniętych w gospodzie gości, ma swoje 
surowe prawa. Główny bohater powieści tak 
je relacjonuje: „Od szóstej rano do dziesiątej 
wieczór będzie nas pilnował jeden strażnik, 
przez pozostałe dwanaście – drugi. Otrzy-
maliśmy zakaz opuszczania gospody do 
całkowitego wygaśnięcia zarazy, czyli przez 
dwadzieścia dni. Uprzedzono nas, że w tym 
czasie klika razy dziennie będą wyczytywa-
ne nazwiska, a wywołana osoba pokaże się w 

oknie wychodzącym na dell’Orso. (...) Każdy, 
kto wyjdzie na zewnątrz lub podejmie próbę 
ucieczki, będzie czterdzieści razy rozciąga-
ny sznurami, następnie doprowadzony do 
magistratu i ukarany. Do drzwi przybito ta-
bliczkę z napisem »Z polecenia Kongregacji 
Zdrowia«”. 

Pierwszy raz bestseller (książka przetłu-
maczona na 19 języków, wydana w 44 kra-
jach, ponad 1,2 miliona egzemplarzy) dwóch 
włoskich autorów przeczytałem na począt-
ku XXI wieku. Nie wracałem potem do tej 
książki, bo w trakcie przeprowadzki zaginęła 
mi dołączona do niej płyta CD z barokową 
muzyką, której fragmenty można (i trzeba) 
włączać w zaznaczonych miejscach lektury. 
Teraz, kiedy u katowickich bukinistów udało 
mi się utraconą płytę zakupić, wiem, że przy-
jemność czytania będzie znowu pełna. Ale 
przecież jednocześnie wiem, że będzie to lek-
tura nieco inna, niż ta pierwsza. Po ogłoszo-
nym w roku 2022 „czasie pandemii” inaczej 
będę wszak reagował na słowo kwarantanna 
i wymogi takich instytucji, jak „Kongregacja 
Zdrowia”. 

IV
Dzisiaj problematyka zarazy zyskiwać może 
nowe konteksty nie tylko w dziełach pisa-
nych wiele lat temu, jak „Imprimatur”. Au-
torzy piszący prozę z zarazą w tle (czy roli 
głównej), sami nadawać mogą nowe sensy 
reakcji na tworzone przez nią zagrożenie. 
Turecki pisarz, noblista Orhan Pamuk opu-
blikował w roku 2022 powieść „Noce zara-
zy” (polskie tłumaczenie właśnie dotarło do 
księgarń) – małą wyspę na Morzu Egejskim 
atakuje dżuma, ale nie jest ona jedynym za-
bójcą. Tyle zdążyłem przeczytać na okładce 
– kupiłem, przeczytam... 

REKLAMA

� GŁ-115
GŁ-259

GŁ-267

Miasto Statutowe Trzyniec
Zarząd Miasta Trzyńca ogłasza

K O N K U R S
na stanowisko kierownicze dyrektora organizacji budżetowej 

Szkoła Podstawowa i Przedszkole im. Gustawa Przeczka z Polskim Językiem 
Nauczania, Trzyniec, Dworcowa 10, organizacja budżetowa 

Zakładany termin rozpoczęcia pracy: 1. 1. 2024 roku
Wymagania, wymogi zgłoszeń i inne potrzebne informacje 

można uzyskać na www.trinecko.cz,
zakładka Tablica informacyjna lub w wydziale SKiWF MMT Trzyniec, 

tel.: 558 306 193
Zamknięcie zgłoszeń: 11. 9. 2023 roku

GŁ-181

Lakowanie wszystkich rodzajów 
dachów i elewacji. Profesjonalne 
podejście i jakość.

www.nater-strech.cz 
tel. 776 051 335

GL-170

GŁ-266

WOLNE
MIEJSCE PRACY

Gmina Sucha Górna
przyjmie

REFERENTA 
DS. INWESTYCJI

z wykształceniem
Bc./Ing. na kierunku 

budownictwo 
Czas nieokreślony

Kandydat powinien postępować
wg ogłoszenia publicznego 

nr 2/2023 opublikowanego na tablicy 
informacyjnej 

pod nr. 52/2023 na 
www.hornisucha.cz

Zamknięcie zgłoszeń 
7. 6. 2023 roku

Info: tel. 596 420 171

 www.glos.live 

Rok Strzeleckiego
Uchwalając rok 2023 Rokiem Pawła Edmunda Strzeleckiego Sejm RP w 
uchwale podkreślił, że był to „wybitny badacz, podróżnik, odkrywca i fi lan-
trop, pierwszy Polak, który okrążył indywidualnie kulę ziemską w celach 
naukowych”. Obchody zainaugurowano w styczniu w Szkole Podstawo-
wej nr 53 im. P.E. Strzeleckiego w Poznaniu. W marcu otwarto wystawę 
opowiadającą o życiu i działalności Strzeleckiego. Można ją oglądać przy 
kościele św. Jakuba Większego Apostoła na Głuszynie, latem zostanie 
przeniesiona do centrum Poznania, a w jesienią na Wzgórze Św. Wojciecha. 
Zarząd Transportu Miejskiego wyda okolicznościowe karty z wizerunkiem 
odkrywcy i motywami aborygeńskimi, a Wojewódzka Biblioteka Publiczna i 
Centrum Animacji Kultury w Poznaniu od maja do końca października reali-
zują projekt „Dookoła świata z książką w Roku P.E. Strzeleckiego”. Punktem 
kulminacyjnym obchodów będzie 6 października, 150. rocznica śmierci 
Strzeleckiego. W planie m.in. uroczystości na Wzgórzu Św. Wojciecha, gdzie 
zawiśnie pamiątkowa tablica poświęcona podróżnikowi.

● Paweł Edmund Strzelecki. Jego 
życiorys jest szalenie bogaty i nie-
zwykły, stanowi świetny materiał 
na fi lm. 

● Tablica na Górze Kościuszki przypo-
mina, że to miejsce odkrył Polak, Paweł 
Edmund Strzelecki. Zdjęcia:�Wikipedia.org
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K U LT U R A

S P O R T 
OFERTA

Korona królów.
Jagiellonowie
Piątek 26 maja, godz. 22.35 

PIĄTEK 26 MAJA 
6.00 Polonia 24 6.30 Zakochaj się 
w Polsce. Sejny 7.00 Wojciech Cej-
rowski - boso przez świat. Mongolia 
7.30 Pytanie na śniadanie 10.35 Pa-
norama 10.40 Pytanie na śniadanie 
11.10 Stacja innowacja 11.30 Ja to 
mam szczęście! (s.) 12.00 Wiado-
mości 12.15 M jak miłość (s.) 14.00 
Giganci nauki. Leonardo da Vinci 
i jego następcy 15.00 Wiadomości 
15.20 Bajki naszych rodziców. Król 
Maciuś Pierwszy 15.45 Bajki na-
szych rodziców. Kulfon, co z ciebie 
wyrośnie 16.05 Kulisy dobrego hu-
moru 17.00 Teleexpress 17.20 Za-
kochaj się w Polsce. Świdnik (mag.) 
17.55 Przystanek Ameryka 18.10 Olá 
Polônia 18.30 Informacje kultural-
ne 18.45 Czym żyje świat 19.05 Gra 
słów. Krzyżówka (teleturniej) 19.30 
Wiadomości 20.10 Na dobre i na złe 
(s.) 21.05 Nie ma jak u mamy 22.05 
Polonia 24 22.35 Korona królów. Ja-
giellonowie (s.). 

SOBOTA 27 MAJA 
6.00 Polonia 24 6.30 Giganci hi-
storii. Bitwa o Monte Cassino 7.20 
Balans bieli 7.55 Pytanie na śniada-
nie 11.25 Podróż za jeden uśmiech 
(s.) 12.35 Tajemnica Sagali. Zatoka 
mgieł 13.05 Nie ma jak u mamy 14.05 
Na dobre i na złe (s.) 15.00 Taka to 
robota, czyli kabaretowy przegląd 
zawodów 16.00 Kulturalni PL 17.00 
Teleexpress 17.20 M jak miłość (s.) 
18.10 Szansa na sukces. Opole 2023 
2. Przeboje Bogusława Meca 19.10 
Informacje kulturalne 19.30 Wia-
domości, pogoda, sport 20.20 Dom 
pod Dwoma Orłami (s.) 21.15 Karbala 
23.10 Muzyczne NAJ. Poezja 23.30 
Polacy to wiedzą! 

NIEDZIELA 28 MAJA 
6.00 Giganci nauki. Leonardo da 
Vinci i jego następcy 6.50 Zmiennicy 
(s.) 8.05 Kino retro. Jadzia 9.40 Misja 
Zambia. Chcę zmienić swoje życie 
9.50 Słowo na niedzielę. Nie spad-
nij z konia, czyli o orle i łasce 10.00 
Transmisja mszy świętej z bazyliki 
NMP i św. Bartłomieja w Piekarach 
Śląskich 12.40 Ostatnia akcja 14.15 
Zmiennicy (s.) 15.20 Niedziela z.... 
Janem Englertem 16.00 Wojciech 
Cejrowski - boso przez świat. Mon-
golia, 1958 16.30 Polacy to wiedzą! 
(teleturniej) 17.00 Teleexpress 17.25 
M jak miłość (s.) 18.20 „Ja to mam 
szczęście!” - ulubione skecze 18.35 Co 
dalej? O tym mówi świat 19.10 Infor-
macje kulturalne 19.30 Wiadomości, 
pogoda, sport 20.20 Komisarz Alex 
17 (s.) 21.15 Królowa chmur 22.45 Ko-
pernik - muzyczna opowieść o wiel-
kim uczonym. 

PONIEDZIAŁEK 29 MAJA 
6.00 Polacy to wiedzą! (teleturniej) 
6.30 CEL, czyli Centrum Edukacji 
Liderów 6.50 Kalendarium powsta-
nia styczniowego 1863 7.00 Smaki 
świata - po iberyjsku 7.30 Pytanie na 
śniadanie 10.35 Panorama 10.45 Py-
tanie na śniadanie 11.05 Zoom Polo-
nii 11.10 Przystanek Ameryka 11.30 
Barwy szczęścia (s.) 12.00 Wiadomo-
ści 12.15 Komisarz Alex 17 (s.) 13.05 
Sprawiedliwi. Kto ratuje jedno życie... 
14.00 Co dalej? O tym mówi świat 
14.40 Polacy na ratunek Żydom. Ro-
dzina Stankiewiczów 15.00 Wiado-
mości 15.20 Figu Migu na planecie 
Czochras 15.35 Zwierzaki Czytaki 
16.00 Korona królów. Jagiellonowie 
(s.) 16.30 Barwy szczęścia (s.) 17.00 

Teleexpress 17.20 Słownik polsko@
polski 17.55 INFO V4+ 18.15 Polacy 
światu 18.30 Informacje kultural-
ne 18.45 Czym żyje świat 19.05 Gra 
słów. Krzyżówka (teleturniej) 19.30 
Wiadomości, pogoda, sport 20.20 
Dom. Nosić swoją skórę (s.) 22.00 
Zoom Polonii 22.05 Polonia 24 22.35 
Z archiwum i pamięci. Moja muzyka 
- Włodzimierz Korcz (4) 23.30 Leśni-
czówka (s.). 

WTOREK 30 MAJA 
6.00 Polonia 24 6.30 Pożyteczni.
pl 7.00 Co dalej? 7.30 Pytanie na 
śniadanie 10.35 Panorama 10.40 
Pytanie na śniadanie 11.05 Zoom 
Polonii 11.10 INFO V4+ 11.30 Bar-
wy szczęścia (s.) 12.00 Wiadomości 
12.15 Dom (s.) 13.55 30 lat dookoła 
świata, czyli jubileusz TVP Polonia 
14.05 Giganci historii. Polskie kon-
stytucje 15.00 Wiadomości 15.15 
Alfabet Andrzeja Dobosza. Tygo-
dnik Powszechny 15.35 Przyjaciele. 
Poszukiwacze zaginionej stonogi 
15.45 Mrówki górą! Sekretne życie 
roślin 16.00 Korona królów. Ja-
giellonowie (s.) 16.30 Barwy szczę-
ścia (s.) 17.00 Teleexpress 17.20 
Studio Wschód 17.55 Nad Niemnem 
(mag.) 18.10 Studio Lwów 18.30 
Informacje kulturalne 18.45 Czym 
żyje świat 19.05 Gra słów. Krzyżów-
ka (s.) 19.30 Wiadomości, pogoda, 
sport 20.20 Ojciec Mateusz 16 (s.) 
21.55 Zoom Polonii 22.05 Polonia 
24 22.35 Ostatnia Habsburżanka 
23.30 Leśniczówka (s.). 

ŚRODA 31 MAJA 
6.00 Polonia 24 6.30 Stacja inno-
wacja 6.45 Polacy na ratunek Ży-
dom. Rodzina Stankiewiczów 7.00 
Qulszoł - kulinarne potyczki 7.30 
Pytanie na śniadanie 10.35 Panora-
ma 10.45 Pytanie na śniadanie 11.05 
Zoom Polonii 11.15 Studio Lwów 
11.30 Barwy szczęścia (s.) 12.00 Wia-
domości 12.15 Ojciec Mateusz 16 (s.) 
14.05 Ostatnia Habsburżanka 15.00 
Wiadomości 15.20 Animowanki. 
Agatka 15.40 Nela Mała Reporterka. 
Poznajemy ptaki z Wyspy Kangura 
16.00 Korona królów. Jagiellonowie 
(s.) 16.30 Barwy szczęścia (s.) 17.00 
Teleexpress 17.25 Alicja i Karol. Moi 
rodzice, Habsburgowie 17.55 Kieru-
nek Zachód 18.10 Magazyn z Wysp 
(mag.) 18.30 Informacje kulturalne 
18.45 Czym żyje świat 19.05 Gra 
słów. Krzyżówka (teleturniej) 19.30 
Wiadomości, pogoda, sport 20.20 
Blondynka 3 (s.) 21.55 Zoom Polo-
nii 22.05 Polonia 24 22.35 Magazyn 
Ekspresu Reporterów 23.30 Leśni-
czówka (s.). 

CZWARTEK 1 CZERWCA 
6.00 Polonia 24 6.30 Słownik 
polsko@polski 7.00 Co dalej? 7.25 
Naj, naj, najważniejsze. O przyjem-
nościach - Na słodko 7.30 Pytanie 
na śniadanie 10.30 Panorama kraj 
10.40 Pytanie na śniadanie 11.05 
Zoom Polonii 11.10 Nad Niemnem 
11.30 Barwy szczęścia (s.) 12.00 
Wiadomości 12.15 Blondynka 3 (s.) 
13.50 Naj, naj, najważniejsze. O wa-
kacjach - Ratuj mnie 14.00 Papcio 
Chmiel 15.00 Wiadomości 15.15 
Kopciuszek 16.00 Korona królów. 
Jagiellonowie (s.) 16.30 Barwy 
szczęścia (s.) 17.00 Teleexpress 
17.20 Stacja innowacja 17.45 Olim-
pijski Kraków 17.55 W obiektywie 
Polonii. Wschód 18.10 Wilnoteka 
18.30 Informacje kulturalne 18.45 
Czym żyje świat 19.05 Gra słów. 
Krzyżówka (s.) 19.30 Wiadomości, 
pogoda, sport 20.20 Trzeci ofi -
cer. Mechanizm zegarowy 22.00 
Zoom Polonii 22.05 Polonia 24 
22.35 Papcio Chmiel 23.30 Leśni-
czówka (s.) 

Znak, który łączy

Przy wjeździe do wsi Strzel-
czyska w obwodzie lwow-
skim powstała nowa tabli-
ca z nazwą miejscowości 

w językach polskim i ukraińskim. 
Było to możliwe dzięki inicjatywie 
mieszkańców wioski.

– Mamy wreszcie znak, który 
mieszkańcy wsi zrobili sami od na-
pisu do słupków. Dziękujemy bar-
dzo wszystkim zaangażowanym, 
bo to było naprawdę dużo pracy 
– czytamy we wpisie na stronie Fa-
cebook „Strzelczyska to moja wio-
ska”.

Strzelczyska to wioska położona 
20 kilometrów od granicy z Polską. 
Mieszkają tam Polacy, którzy po 
przesunięciu granicy nie opuścili 
swojej ziemi. Od wielu lat krzewią 
polską kulturę i tradycje na tych 
terenach.

„Kurier Galicyjski”/UKRAINA

Legendarne Wilno 

17 
maja w 
G i m n a -
zjum im. 
św. Rafała 
K a l i n o w -
skiego od-
była się 

prezentacja albumu „Legendarne 
Wilno”. – Ta książka to staranne 
dzieło podobnie myślących lu-
dzi. To wyraz szacunku i miłości 
uczniów, nauczycieli i ich przyja-
ciół do naszego pięknego Wilna 
– mówi „Kurierowi Wileńskiemu” 
Krystyna Masalska, inicjatorka wy-
dania książki.

– Z okazji 700-lecia Wilna zro-
dził się pomysł zrealizowania tran-
skontynentalnego projektu, który 
łączyłby nauczycieli i ich uczniów 
nie tylko z różnych krajów, ale tak-
że z różnych kontynentów. Szu-
kałyśmy sposobu, by jubileuszem 
miasta zainteresować szkoły pol-
skie i litewskie za granicą i udało 
nam się to osiągnąć. Dzięki pomo-
cy nauczycieli i uczniów, którzy 
zainteresowali się udziałem w na-
szym konkursie, legendy znane w 
wersji polskiej i litewskiej zostały 
przetłumaczone również na ję-
zyk włoski, angielski i turecki. To 

ostatnie tłumaczenie jest wyrazem 
bogactwa naszej lokalnej wspól-
noty, bo tłumaczenia dokonała 
Wspólnota Tatarów w Niemieżu. 
Swój wkład w ten projekt wnieśli 
przedstawiciele szkół miasta Wilna 
i rejonu wileńskiego (Litwa), Lon-
dynu (Wielka Brytania), Rzymu 
(Włochy) i Chicago (USA) – zauwa-
ża nauczycielka.

W wydanie albumu zaanga-
żowali się głównie nauczyciele i 
uczniowie Gimnazjum w Niemie-
żu. W przygotowaniu brały udział: 
Swietłana Wojtkiewicz, Anna 
Mackel, Bożena Bieleninik, Asta 
Diržiuvienė, Marina Beganskienė 
i Honorata Wołyniec. Album nie 
miał zewnętrznych sponsorów, 
sfi nansowany został ze środków 
szkoły.

– Chciałabym serdecznie po-
dziękować wszystkim uczestnikom 
projektu. Dzięki nim powstała ta 
książka, na której stronach można 
przeczytać teksty najsłynniejszych 
legend wileńskich, takich jak „Że-
lazny Wilk” i „Założenie Wilna”, 
w kilku językach, co jest wyrazem 
wielokulturowości Wilna, ale tak-
że Niemieża, który zawsze łączył 
ludzi różnych religii i języków. To 

tradycja, której chcemy być wier-
ni i przekazywać ją innym – mówi 
Masalska.

Album jest bogato ilustrowany. 
Wykorzystano w nim rysunki, któ-
re uczniowie nadsyłali na między-
narodowy konkurs plastyczny „Le-
gendarne Wilno”, który poprzedził 
wydanie albumu. Konkurs spotkał 
się z bardzo dużym zainteresowa-
niem uczestników, nie brakowało 
również nauczycieli chętnych do 
włączenia się w prace. Powstał spe-
cjalny komitet organizacyjny, w 
którego skład weszli reprezentanci 
kółek metodycznych historii i pla-
styki Wilna i rejonu oraz stowarzy-
szeń historyków i plastyków. Prace 
nadesłały nie tylko szkoły z rejonu 
wileńskiego i Wilna, ale również z 
placówek, z którymi organizator-
ka nawiązała współpracę poprzez 
Wirtualną Szkołę Polską na Litwie, 
a więc ze Stanów Zjednoczonych, 
Włoch, Wielkiej Brytanii. Ogółem 
na konkurs wpłynęły 504 prace z 
68 szkół. Prace zostały ocenione w 
trzech kategoriach wiekowych, zaś 
najlepsze 38 prac zaprezentowano 
w formie wystawy w Samorządzie 
Miasta Wilna.

„Kurier Wileński”/LITWA

• Nauczycielki z prezentowaną książką. 
Fot.�Archiwum�prywatne�Krystyny�Masalskiej

Beskidzki Dogmaraton 2023 – ruszyła rejestracja!

Można się zgłaszać do 5. 
edycji popularnego wy-
ścigu Beskidzki Dogma-
raton, który w tym roku 

zagości w Gutach 9 września. Zmia-
ny w formule zawodów przeznaczo-
nych dla biegaczy z psami są wy-
łącznie kosmetyczne. Znów będzie 
można skorzystać z trzech odcinków 
– najdłuższy będzie wynosił ok. 40 
km, średni – 25 km, najkrótszy zaś 6,5 
km. Wartości dotyczące przewyższe-
nia całego biegu nie zostały jeszcze 
dokładnie ustalone, trwają bowiem 
rozmowy z CHKO i Lasami RC. 

Start i meta zawodów zostanie 
ponownie usytuowana na terenie 
MK PZKO w Gutach. W tamtejszym 
ośrodku PZKO będzie też przygo-
towane zaplecze logistyczne. Be-
skidzki Dogmaraton wchodzi w 

skład ogólnokrajowego cyklu wy-
ścigów z psami, punkty zdobyte w 
Gutach będą więc miały znaczenie 
w końcowej klasyfi kacji. Tym bar-
dziej że wyścig w pięknej scenerii 
Beskidów należy do najtrudniej-
szych w całym serialu. 

Główną nowością w programie 
tegorocznych zawodów jest moż-
liwość indywidualnego startu bez 
psa. – Umożliwimy to na wszyst-
kich trzech dystansach, chcemy 
bowiem zapewnić większą frajdę 
również tym biegaczom, którzy do 
tej pory uczestniczyli w zawodach 
w charakterze wsparcia logistycz-
nego i mentalnego dla konkret-
nego zawodnika z psem. Teraz 
również oni będą mogli sprawdzić 
na mecie, jak szybko udało im się 
pokonać całą trasę – powiedział 

„Głosowi” szef imprezy, Michael 
Tomanek. Drugą nowinką 5. edycji 
zawodów są trzy kategorie mło-
dzieżowe w ramach biegu „Mini” 
na 6,5 km: kat. 15-17 lat, 11-14 lat i 
7-10 lat. – To dodatkowa zachę-
ta dla dzieci uczęszczających do 
szkół. Chcemy im pokazać, że biegi 
w przyrodzie to idealny sposób na 
relaks – zaznaczył Tomanek. 

Niekwestionowaną wartością 
dodaną całej imprezy jest wieloję-
zyczne środowisko zawodników. 
Na starcie od pierwszej edycji po-
jawiają się zarówno miejscowi bie-
gacze, jak też zawodnicy z Polski, 
Słowacji oraz z głębi Republiki 
Czeskiej. „Głos” będzie tradycyjnie 
jednym z partnerów medialnych 
wydarzenia. Zgłoszenia przyjmują 
organizatorzy do 28 sierpnia.  (jb) ● Migawka z trasy ubiegłorocznej 4. edycji. Fot.�ARC�organizatorów

PIŁKARSKI SERWIS
W Fortuna Lidze po dziewięcioletniej przerwie mistrzowski tytuł fetuje Sparta Praga, o tym, kto bezpośrednio 
spadnie do drugiej ligi, zadecyduje zaś niedzielny pojedynek pomiędzy Brnem i Zlinem. Wzrok kibiców z naszego 
regionu skierowany będzie jednak na zaolziańskie drugoligowe derby Karwiny z Trzyńcem. Gospodarzom 
wystarczy w niedzielę remis, by bezpośrednio awansować do Fortuna Ligi. Pogodzeni ze spadkiem do MŚLF 
trzyńczanie zagrają nad Olzą o przysłowiową pietruszkę. 

Janusz Bitt mar

FORTUNA LIGA

ZLIN – 
OSTRAWA 2:1
Do przerwy: 0:0. Bramki: 48. 
Fantiš, 87. Janetzký – 53. Cadu. 
Ostrawa: Hrubý – Sanneh, Svozil, 
Pojezný, Šehić – Kaloč – P. Jaroň 
(84. Fleišman), Buchta (87. Kuzma-
nović), Mišković (78. Holaň), Cadu 
(77. Smékal) – Almási (46. Tijani). 

Środowy mecz miał arcyważne 
znaczenie wyłącznie dla ratującego 
się przed spadkiem Zlina, który w 
przedostatniej kolejce sezonu do-
datkowego musiał za wszelką cenę 
wygrać te zawody. Ostrawianie bez 
reżysera gry Plavšiča, w bramce z 
19-letnim Hrubym (świeżo upie-
czonym maturzystą), znacznie uła-
twili gospodarzom zadanie. Ekipa 
Zlina, przystawiona do muru przez 
rywali w strefi e spadkowej, uwie-
rzyła w sukces po zmarnowanym 
rzucie karnym Almásiego. Nonsza-
lancki futbol Banika przełożył się 
na dwie bramki w siatce Hrubego, 
debiutującego w Fortuna Lidze 
młodego golkipera, który wcale 
nie zaliczył złych zawodów. Bez 
wsparcia kolegów grających jak po 
rodzinnym pikniku szybko jednak 
skazany był na bluesa. W niedzielę 
Banik zmierzy się u siebie z kolej-
nym zespołem siedzącym od paru 
tygodni na walizce z bombą – Par-
dubicami. 
W innych meczach: Slovácko – 
Sparta Praga 0:0, Ołomuniec – Sla-
via Praga 2:3, Pilzno – Bohemians 
Praga 0:2, Pardubice – Jablonec 
2:0, Teplice – Brno 1:1. Lokaty – 
grupa mistrzowska: 1. Sparta Praga 

78 (mistrz RC), 2. Slavia Praga 75, 
3. Pilzno 58; grupa spadkowa: 1. 
Ostrawa 42, 2. Jablonec 40, 3. Te-
plice 39, 4. Pardubice 34, 5. Zlin 33, 
6. Brno 32 pkt. 

FNL

TRZYNIEC – 
OPAWA 0:1
Do przerwy: 0:0. Bramka: 80. Ja-
noščín. 
Trzyniec: Adamuška – Omasta, 
Foltyn, Brak, Slaninka – Habusta – 
Kania (66. Hýbl), Jursa (71. Szewie-
czek), Machuča, Hrdlička (71. Tan-
dara) – Gembický (89. Nieslanik).
Opawa: Lasák – Cykalo, Hele-
brand, Janoščín, Kadlec – Ko-
pečný, Omale, Bílek (87. Vincour) 
– Šigut (93. Dostál), Rataj (76. Ry-
bička), Haitl (87. Gorčica). 

Smutny koniec kiepskiego sezonu 
pod Jaworowym. Piłkarze Trzyńca 
po jedenastu latach spadają do trze-
ciej ligi. Katem gospodarzy został 
były kapitan podbeskidziej drużyny, 
Jiří Janoščín, który z rzutu wolnego 
zdobył kluczową i jedyną bramkę 
dla Opawy. – Zagraliśmy w osłabio-
nym składzie. Od 50. minuty goście 
opanowali środek boiska i dyktowali 
warunki. Przykro mi w imieniu całe-
go zespołu – ocenił przegraną trener 
Trzyńca Roman West.  

VARNSDORF – 
KARWINA 2:2
Do przerwy: 2:1. Bramki: 9. Schön, 
24. Dufek – 11. Málek, 84. Ezeh. 
Karwina: Ciupa – Mikuš, Žák (46. 
Krčík), Bederka, Antovski – Bu-
dínský (70. Ezeh), Boháč – Moses, 
Málek (46. Bartl), Memić (84. Mi-
halík) – Adeleke (70. Papadopulos).

Karwiniacy nie wykorzystali w 
środę meczbola, remisując na bo-
isku Varnsdorfa po bramce Ezeha. 
Punkt zdobyty w tym meczu nie 
zostanie jednak spisany na straty, 
w niedzielę podopiecznym trenera 
Tomáša Hejduška wystarczy bo-
wiem zremisować z Trzyńcem, by 
świętować powrót do najwyższej 
klasy rozgrywek. – Zabrakło nam 
dynamiki, ranga spotkania dała się 
wszystkim we znaki. Będziemy zde-
cydowanymi faworytami w derbach 
z Trzyńcem i wierzę w ostateczny 
sukces – stwierdził trener Karwiny. 
W innych meczach 29. kolejki: 
Dukla Praga – Prościejów 4:1, Sla-
via Praga B – Líšeň 2:1, Przybram 
– Sparta Praga B 1:0, Ołomuniec B 
– Táborsko 0:3, Vlašim – Chrudzim 
4:0, Wyszków – Jihlawa 2:1. Loka-
ty: 1. Karwina 53, 2. Wyszków 51, 
3. Przybram 50,… 14. Opawa 31, 15. 
Jihlawa 31, 16. Trzyniec 27 pkt.  

● Na Stadionie Rudolfa Łabaja w 
Trzyńcu od nowego sezonu zago-
ści trzecia liga. Fot.�fotbaltrinec

PIŁKA NOŻNA – FORTUNA LIGA: 
Ostrawa – Pardubice (niedz., 17.00). 
FNL: MFK Karwina – FK Trzyniec 
(niedz., 17.00). DYWIZJA F: Ryma-
rzów – Hawierzów (sob., 16.30), 
MFK Karwina B – TJ Břidlična (niedz., 
10.15), Opawa B – FK Bospor Bogu-
min (niedz., 10.15). MISTRZOSTWA 
WOJEWÓDZTWA: Czeski Cieszyn 
– Wracimów (sob., 10.30), Beneszów 
Dolny – Datynie Dolne, Slavia Orłowa 
– Koberzyce (sob., 17.00). IA KLASA-
gr. B: Sucha Górna – Jabłonków (sob., 
17.00), Libhošť – L. Piotrowice, Śmiło-
wice – Ticha, Raszkowice – Stonawa, 
Bystrzyca – Olbrachcice (niedz., 17.00). 
IB KLASA-gr. C: Baszka – Nydek (dziś, 
17.00), Oldrzychowice – Dobra, Lisko-
wiec – Inter Piotrowice, Żuków Górny 
– Dziećmorowice, Wędrynia – B. Or-
łowa, Pietwałd – Gnojnik (sob., 17.00), 
Wierzniowice – Sedliszcze (niedz., 
17.00). MISTRZOSTWA POWIATU 
KARWIŃSKIEGO: Sn Hawierzów – FK 
Cierlicko 2022, L. Łąki – Hawierzów B, 
V. Bogumin – Lutynia Dolna, G. Ha-
wierzów – G. Błędowice (sob., 17.00), 
Sucha Górna B – FK Cierlicko (niedz., 
10.45). MISTRZOSTWA POWIATU 
FRYDEK-MISTEK: Metylowice – To-
szonowice, Wojkowice – Niebory, 
Prżno – Śmiłowice B, Hukwaldy – Gró-
dek (sob., 17.00), Piosek – Janowice, 
Bukowiec – Noszowice, Nawsie – 
Chlebowice (niedz., 17.00).  (jb)

Hokejowa LM 2023/2024
Z tymi oto zespołami zmierzą się w 
nowym sezonie Ligi Mistrzów drużyny 
Trzyńca i Witkowic. Zapowiadają się 
przednie emocje. Start 31 sierpnia. 

TRZYNIEC
U siebie: EHC Red Bull Monachium 
(Niemcy), Rapperswil-Jona Lakers 
(Szwajcaria), Aalborg Pirates (Dania).
Na wyjeździe: Ilves Tampere (Finlan-
dia), Pelicans Lahti  (Finlandia), Sta-
vanger Oilers (Norwegia).

WITKOWICE
U siebie: EHC Red Bull Monachium 
(Niemcy), EHC Biel-Bienne (Szwajca-
ria), Rapperswil-Jona Lakers (Szwaj-
caria).
Na wyjeździe: Ilves Tampere (Finlan-
dia), Lahti  Pelicans (Finlandia), Ingol-
stadt (Niemcy). (jb)
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CO W TEATRZE

SCENA POLSKA – CZ. CIESZYN: 
Skrzypek na dachu (28, godz. 17.30);
SCENA BAJKA – CZ. CIESZYN: 
Tkaczka chmur (26, godz. 17.00);
SCENA CZESKA – CZ. CIESZYN: 
Anna Karenina (27, godz. 17.30).

CO W KINACH

BYSTRZYCA: Plná 6 (27, godz. 
19.05); Titina (28, godz. 17.05); CZ. 
CIESZYN – Central: Super Mario 
Bros. Film (26, godz. 16.30); Život 
pro samouky (26, godz. 19.00); Mała 
syrenka (27, 28, godz. 15.30); Miłość 
na nowo (27, godz. 18.00); Szybcy 
i wściekli 10 (27, godz. 20.00; 28, 
godz. 18.00); Muž, který stal v cestě 
(28, godz. 20.00); HAWIERZÓW 
– Centrum: Mała syrenka (26-28, 
godz. 17.00); Muž, který stál v cestě 
(26, godz. 18.00); Szybcy i wściekli 
10 (26, godz. 19.30); Děti Nagana 
(27, 28, godz. 18.00); Život pro samo-
uky (27, 28, godz. 19.30); Ant-Man 
a Wasp: Quantumania (29, godz. 
17.00); Cool Girl! (29, godz. 18.00); 
Krzyk 6 (29, godz. 19.30); JABŁON-
KÓW: Zešílet (26, godz. 18.00); 
KARWINA – Centrum: Rycerze 
zodiaku (26, godz. 17.00); Szybcy 
i wściekli 10 (26, godz. 19.30); Ży-
cie kociaka (27, godz. 15.00); Mała 
syrenka (27, godz. 17.00; 28, godz. 
14.15); Život pro samouky (27, godz. 
20.00); Ernest i Celestynka. Misja 

muzyka (28, godz. 16.00); Strażni-
cy Galaktyki. Volume 3 (28, godz. 
17.00); Egzorcysta papieża (28, 
godz. 18.00); Muž, který stal v cestě 
(28, godz. 20.00); Miłość na nowo 
(29, godz. 17.30); Rycerze zodiaku 
(29, godz. 20.00); TRZYNIEC – 
Kosmos: Mała syrenka (26, godz. 
17.30; 27, godz. 17.00); Cool Girl! 
(26, godz. 20.30; 29, godz. 17.30); 
Wróżka Zębuszka (27, godz. 15.00); 
Szybcy i wściekli 10 (27, godz. 
20.00); Ramen. Smak wspomnień 
(28, godz. 17.30); Menu (28, godz. 
19.30); Muž, který stal v cestě (29, 
godz. 20.00); CIESZYN – Piast: Su-
per Mario Bros. Film (26-28, godz. 
14.00, 16.00, 18.00; 29, godz. 16.00, 
18.00); Mafia Mamma (26-29, godz. 
20.00).

CO NA ANTENIE

POLSKIE WIADOMOŚCI: ČT1 SM, 
niedziela, wiadomości regionalne 
od godz. 6.00; powtórka na antenie 
ČT2, niedziela od godz. 19.30.
POLSKIE AUDYCJE: po-pt: godz. 
19.05 Ostrawa 107,3 MHz i Trzyniec 
105,3 MHz.
RADIO KATOWICE: „U Polaków 
za Olzą” – niedz. godz. 13.05 na 103 
FM. Archiwum audycji: radio.kato-
wice.pl/Zaolzie.

CO W TERENIE

CIERLICKO – Kluby Kobiet i Se-
niora w Cierlicku-Centrum, Ko-

ścielcu, Stanisłowicach i Grodzisz-
czu zapraszają swych członków 
na spotkanie klubowe – jajecznicę 
w czwartek 1. 6. o godz. 15.00 do 
Domu Polskiego na Kościelcu. 
CZ. CIESZYN-OSIEDLE – MK 
PZKO zaprasza swoich członków 
i sympatyków na zebranie człon-
kowskie, które odbędzie się 26 
maja o godz. 16.30 w salce Kongre-
su Polaków przy ul. Grabińskiej. 
Bezpośrednio po zebraniu odbę-
dzie się jajecznica w ogrodzie za 
siedzibą Kongresu Polaków. Prosi-
my przynieść 3 jajka, o resztę za-
troszczą się organizatorzy.
CZ. CIESZYN-SIBICA – MK PZKO 
zaprasza na tradycyjną jajecznicę 
w piątek 26 maja o godz. 17.00 do 
ogrodu Domu Polskiego PZKO. 
Prosimy przynieść trzy jajka na 
osobę oraz pokrojone słoninę, 
chleb i szczypiorek.
HAWIERZÓW-BŁĘDOWICE – 
Kluby Kobiet i Seniora MK PZKO 
zapraszają na smażenie jajeczni-
cy 31 maja o godz. 15.00 do Domu 
PZKO. Każdy przynosi trzy jajka, 
kawałek słoniny i dobry humor.
KARWINA – Oddział Literatury 
Polskiej Biblioteki Regionalnej za-
prasza na otwarcie wystawy oraz 
Kawiarenki Literackiej „Atlan-
tyda” dzieł uczniów Polskiego 
Gimnazjum im. J. Słowackiego w 
Czeskim Cieszynie ilustrujących 
wiersze Wisławy Szymborskiej. W 
programie wystąpią SZ.K.A.P.A., 
młodzieżowa grupa teatralna z 
Polskiego Gimnazjum im. J. Sło-
wackiego. Wernisaż odbędzie się w 
czwartek 1 czerwca od godz. 16.00 
w budynku biblioteki na Rynku 
Masaryka w Karwinie-Frysztacie. 
Wstęp wolny.
KARWINA-FRYSZTAT – MK 
PZKO zaprasza na Dzień Matki, 
który odbędzie się dnia 28 maja o 
godz. 15.00 w Domu Polskim. W 
programie – niespodzianka, ze-
spół muzyczny Dobry Wieczór.
KARWINA-NOWE MIASTO – MK 
PZKO zaprasza 27 maja o godz. 
15.30 do Klubu Seniora „Archa” na 
tradycyjne smażenie jajecznicy. W 
programie wyświetlanie zdjęć sta-
rej Karwiny cz. 3.
LESZNA DOLNA – MK PZKO za-
prasza na smażenie jajecznicy w 
sobotę 27 maja o godz. 16.00 do 
Domu PZKO. Prosimy przynieść 
trzy jajka na osobę, resztę zała-
twiają organizatorzy.
OLBRACHCICE – Zarząd MK 
PZKO zaprasza członków oraz 
sympatyków na tradycyjne sma-
żenie jajecznicy. Impreza odbędzie 
się 1 czerwca o godz. 16.00 w ogro-
dzie „Gospody pod Dębem”. Prosi-
my zabrać jajka i 50 koron.
PTM – Kolejne spotkanie człon-
ków i sympatyków PTM odbędzie 
się 2 czerwca o godz. 15.00 w Domu 
PZKO w Mostach k. Cz. Cieszyna 
(ul. Jasna 302). W programie sma-
żenie jajecznicy. Prosimy o zgła-

szanie udziału w spotkaniu wy-
syłając e-maila na adres: ptmrc@
atlas.cz lub SMS-em pod nr. tel. 
603 744 575. Szczegóły w biulety-
nie.
PIOTROWICE k. KARWINY – MK 
PZKO przy współpracy z gminą za-
praszają w sobotę 27 maja o godz. 
17.00 na Dzień Matki do Domu Kul-
tury. W programie występ chóru 
„Permoník” z Karwiny.
PTTS „BŚ” – Zaprasza 31 maja na 
spacer ścieżkami parku sanato-
rium w Jabłonkowie. Odjazd po-
ciągiem z Cz. Cieszyna o godz. 9.18, 
autobusem z Nawsia o 9.58. Powrót 
pociągiem z Boconowic. Prowadzi 
Wanda Farnik, tel. 777 746 320.
 zaprasza 28 maja wraz z Kubą 
Szkanderą z DH Czarne Pantery z 
Trzyńca (tel. 778 751 403) na wspól-
ne wyjście na Beskid (w ramach za-
bawy „Przez kopce 2023”). Szczyt 
w Beskidzie Śląskim (PL), pierwszy 
za Przełęczą Kubalonka w kierun-
ku Kiczor. Startujemy z Kubalonki 
o godz. 9.15. Dojazd: autobusem z 
przystanku Cieszyn-Celma o godz. 
8.00. Trasa: z Kubalonki przez Be-
skid do Jabłonkowa około 14 km, 5 
godz., przewyższenie 360 m. Wię-
cej: https://mapy.cz/s/kemugazuke.
 zaprasza 3 czerwca „Pod wiatę” 
do Gródka, obok boiska, na wspól-
ne biesiadowanie przy ognisku. 
Przynieście ze sobą drobne poda-
runki do loterii! Program przedpo-
łudniowy: wycieczka Nydek – Gró-
dek przez Filipkę – 10,5 km, wyjście 
z Nydku od Nydeczanki o godz. 
8.00 prowadzi Jan Walek, tel. 721 
413 926; spacer z Bystrzycy do Nyd-
ku – około 6 km, wyjście z dworca 
kolejowego w Bystrzycy o 10.35 

prowadzi Ewa Wałaska, tel. 731 249 
240. Na ognisko w Gródku można 
przyjechać bezpośrednio po godz. 
12.00. Program popołudniowy: od 
godz. 12.00 spotkanie pod wiatą, 
ognisko, opiekanie własnych kieł-
basek, rozmowy przy kawie i her-
bacie (zapewniamy bufet – ciastka, 
kawa lub herbata, piwo można do-
stać w pobliskiej restauracji), na-
bywanie losów do loterii, o 13.00 – 
rozpoczęcie wspólnego śpiewania, 
o 14.00 – losowanie loterii. 
 Sekcja Kolarska – Zaprasza na 
Dziecięcy Rajd Rowerowy 2023 w 
niedzielę 18 czerwca. Spotykamy 
się w Parku przy Domu Polskim 
w Bystrzycy. Szczegółowe infor-
macje o trasach, regulaminie oraz 
formularz zgłoszeniowy dostępne 
są na naszej stronie internetowej 
www.rajd.cz. Czeka na was wiele 
atrakcji oraz świetna zabawa na 
świeżym powietrzu. Zapraszamy 
całe rodziny na to niezapomniane 
rowerowe święto.
SKRZECZOŃ – MK PZKO zaprasza 
na tradycyjne smażenie jajecznicy, 
XI mistrzostwa Koła w strzałkach 
oraz obchody Dnia Dziecka, któ-
re odbędą się w sobotę 27 maja o 
godz. 15.00 w Domu PZKO. Prosi-
my o zabranie jajek.

OFERTY 

MALOWANIE DACHÓW, płotów, 
elewacji i inne. Tel. 732 383 700. 
Balicki.� GŁ-165

POSZUKUJĘ PRACY od 1. 9. 2023 
na stanowisku asystenta pedagoga 
albo niani w przedszkolu.  
Tel. 736 520 453.� GŁ-064
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TVC 1 
5.59 Studio 6 9.00 Wezwijcie położne 
(s.) 10.05 Klejnot 10.40 Opowiadaj 
(s.) 11.30 AZ kwiz 12.00 Południo-
we wiadomości 12.30 Sama w domu 
14.00 Na tropie 14.25 Reporterzy 
TVC 15.10 Uśmiechy Marii Rosůl-
kowej 15.55 Łopatologicznie 16.45 
Mieszkać jak… na zapiecku 17.15 AZ 
kwiz 17.40 Jak oszczędzać energię 
18.00 Wiadomości regionalne 18.25 
Gdzie jest mój dom? 18.55 Progno-
za pogody, wiadomości, sport 20.10 
Czarcie pióro (bajka) 21.50 Wszystko-
-party 22.45 Hercule Poirot (s.) 0.30 
Zabójcze szyfry (s.) 1.15 AZ kwiz. 
TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Ślady Járy 
Cimrmana 8.55 Namibia 9.50 Nie-
samowite zwierzęce rodziny 10.45 
Madagaskar – las cudów 11.40 Ostat-
nie rajskie pustkowia 12.40 Nazi-
stowskie Niemcy 13.40 Podmorskie 
Pompeje 14.40 Hitler i Stalin 15.35 
Futuretro 16.05 Historie.cs 16.55 
Prawdziwa „Wyższa zasada” 17.25 
Grypa hiszpanka 18.20 Do kogo na-
leży miasto 18.45 Urok północnych 
Włoch 19.50 Wiadomości w czeskim 
j. migowym 20.00 Diabolicznie twój 
(film) 21.35 Klient (film) 23.35 Lotni-
cze katastrofy 0.20 Projekt nazizm. 
NOVA 
5.55 Śniadanie 8.30 Ulica (s.) 9.35 
Złoty łabędź (s.) 10.55 Pościg 12.00 
Południowe wiadomości 12.25 Przy-
chodnia w różanym ogrodzie (s.) 
13.35 Mentalista (s.) 15.30 Zamień-
my się żonami 16.57 Popołudniowe 
wiadomości 17.30 Pościg 18.30 Ulica 
(s.) 19.30 Wiadomości, sport, pogoda 
20.20 Księżniczka ze złotą gwiazdą 
(bjka) ) 22.00 Niezniszczalni II (film) 
0.00 Mentalista (s.). 
PRIMA 
6.20 M.A.S.H. (s.) 7.00 Nowy dzień 
8.15 M.A.S.H. (s.) 8.50 Zoo (s.) 10.10 
Policja kryminalna Montpellier (s.) 
11.25 Policja Hamburg (s.) 13.25 Ko-
misarz Rex (s.) 14.40 Tak jest, szefie 
15.50 Koko ve varu 16.50 Policja w 
akcji 17.50 Nakryto do stołu! 18.55 
Wiadomości, pogoda 19.55 Showti-
me 20.15 Kochamy Czechy 22.05 
Porządki 23.00 Tak jest, szefie! 0.05 
Policja w akcji. 

SOBOTA 27 MAJA 

TVC 1 
6.00 Bułeczki z rana 6.25 Łopatolo-
gicznie 7.20 Kochamy zwierzęta 7.45 
Królestwo dnia i nocy (bajka) 8.15 Ko-
niec smoka Kusodrápa (bajka) 9.05 
Uśmiechy Luďka Soboty 9.45 Gej-
zer 10.15 Wszystkie zwierzęta duże i 
małe (s.) 11.05 Wszystko-party 12.00 
Z metropolii, Tydzień w regionach 
12.25 Nasze hobby 13.00 Wiadomo-
ści 13.05 100 + 1 królewna (bajka) 
14.05 Złoty naszyjnik (bajka) 15.40 
Rewizor (film) 16.55 Panna Marple 
(film) 18.25 Chłopaki w akcji 18.55 
Prognoza pogody, wiadomości, sport 
20.05 Cuda natury 21.20 Wszystko-
-party 22.05 Pr. rozrywkowy 23.00 
Komicy na piątkę 23.50 Komisarz 
Moulin (s.) 1.25 Sama w domu. 
TVC 2 
6.00 Największe bitwy czołgowe 
6.45 Schronisko dla szympansów 
Jane Goodall 7.40 Sto cudów świata 
8.35 Na rowerze 8.45 Odkrywanie 
smaków z Gordonem Ramsey'em 
9.30 Mistrzowie starych rzemiosł 

10.00 Lotnicze katastrofy 10.45 Auto 
Moto Świat 11.00 Auto Moto Test 
11.10 Piękne amerykańskie miasta 
12.05 Miasta bez barier 12.15 Babel 
12.45 30 lat lady Diany 13.30 Zamach 
na Reinharda Heydricha 13.35 Ostat-
nie role 14.05 Człowiek mafii (film) 
15.45 Błękitna krew 16.40 Kostaryka 
17.35 Cudowna planeta 18.30 Naj-
piękniejsze krajobrazy świata 19.20 
Futuretro 19.50 Wiadomości w cze-
skim j. migowym 20.00 Powstrzy-
mać Rommela (film) 21.40 Motylek 
(film) 23.50 Fauda (s.) 0.30 Bitwy o 
Europę. 
NOVA 
6.15 Looney Tunes (s. anim.) 7.05 
Scooby-Doo i Scrappy Doo (s. anim.) 
7.55 Weekendowe Śniadanie 11.55 
Poradnik domowy 13.15 Małolaty u 
taty (film) 15.05 Evan Wszechmogą-
cy (film) 17.05 Żona na niby (film) 
19.30 Wiadomości, sport, pogoda 
20.20 Pościg – wydanie specjalne 
21.40 Łowca czarownic (film) 23.50 
Wieczorówka (film). 
PRIMA 
6.00 M.A.S.H. (s.) 6.50 Cyklosalon.tv 
7.20 Podróże z tatą 8.10 Autosalon.
tv 9.15 Kochamy Czechy 10.55 Agro-
metal (s.) 12.15 Morderstwa w Mid-
somer (s.) 14.30 Szkoła podstawowa 
(film) 16.45 Przyjaciółka pana mini-
stra (film) 18.55 Wiadomości, pogo-
da 19.55 Showtime 20.15 Agrometal 
(s.) 21.35 Gliniarz (s.) 22.55 Patriota 
(film) 0.45 Bandyta (film). 

NIEDZIELA 28 MAJA 

TVC 1 
6.00 Ciekawostki z regionów 6.25 
Rewizor (film) 7.35 Klejnot 8.15 Bu-
łeczki z rana 8.45 Łopatologicznie 
9.35 Kalendarium 9.55 Kamera na 
szlaku 10.25 Obiektyw 10.55 Grze-
chy dla ojca Knoxa (s.) 12.00 Pytania 
Vaclava Moravca 13.00 Wiadomości 
13.05 Czerwony kamyczek (bajka) 
13.55 O cudownej Laskonce (baj-
ka) 14.20 Upadek Ikara (film) 16.05 
Przyjaciel na niepogodę (film) 17.20 
Szpital na peryferiach (s.) 18.25 Co 
umiały nasze babcie 18.55 Prognoza 
pogody, wiadomości, sport 20.10 Ci-
chy kompan (film) 21.45 168 godzin 
22.20 Diagnoza śmierci (film) 23.50 
Zabójcze szyfry (s.) 0.40 Wszystkie 
zwierzęta duże i małe (s.). 
TVC 2 
6.00 30 lat lady Diany 6.45 Hitler i 
Stalin 7.40 Miasta bez barier 7.50 
Cuda ludzkiego geniuszu 8.40 Cze-
chosłowacki tygodnik filmowy 8.55 
Poszukiwania utraconego czasu 9.15 
Do kogo należy miasto 9.40 Cuda 
techniki 10.30 Starożytne megapolis 
11.25 Nie poddawaj się 11.55 Maga-
zyn chrześcijański 12.20 Magazyn 
religijny 12.50 Na pływalni z Zuza-
ną Stivínovą 13.15 Królestwo natury 
13.45 Ostatnie rajskie pustkowia 
14.40 Czar południowych Włoch 
15.35 Elżbieta II 16.20 Ślady Járy 
Cimrmana 16.50 Piłka nożna: Fortu-
na (transmisja meczu) 19.20 Cieka-
wostki z regionów 19.50 Wiadomości 
w czeskim j. migowym 20.00 Rabu-
sie pociągów (film) 21.35 Sugarland 
Express (film) 23.25 Ponownie w celi 
śmierci 0.10 Greta Thunberg. 
NOVA 
6.15 Looney Tunes (s. anim.) 7.05 
Scooby-Doo i Scrappy-Doo (s. anim.) 
7.55 Weekendowe Śniadanie 12.15 Z 
piekła szczęście (s.) 12.55 Latający 
Czestmir (s.) 13.55 Jak oszukać ad-

wokata (film) 15.40 Księżniczka ze 
złotą gwiazdą (bajka) 17.25 Lato z 
kowbojem (film) 19.30 Wiadomości, 
sport, pogoda 20.20 Sprawy wyjąt-
kowej Marty (s.) 21.25 Policja kry-
minalna Anděl (s.) 22.40 Odpryski 
23.15 Mroczna wieża (film) 1.05 Jak 
oszukać adwokata (film). 
PRIMA 
6.20 M.A.S.H. (s.) 8.55 Prima Cze-
chy 9.25 Prima świat 10.00 Porząd-
ki 11.00 Program dyskusyjny 11.50 
Poradnik domowy 12.45 Poradnik 
Pepy Libickiego 13.00 Poradnik Ládi 
Hruški 13.45 Północne zeznania (s.) 
15.00 V.I.P. morderstwa (s.) 16.20 
Znajomość zbyt osobista (film) 18.55 
Wiadomości, pogoda 19.55 Showtime 
20.15 Portal randkowy (film) 22.20 
Szkoła podstawowa (film) 0.20 Mor-
derstwo w Białym Domu (film). 

PONIEDZIAŁEK 29 MAJA 

TVC 1 
5.59 Studio 6 9.00 Wszystkie zwie-
rzęta duże i małe (s.) 9.45 Żołnierz 
10.00 168 godzin 10.40 Nie wahaj się 
i kręć! 11.30 AZ kwiz 12.00 Południo-
we wiadomości 12.30 Sama w domu 
14.00 Mieszkać jak… na zapiecku 
14.35 Przyjaciel na niepogodę (film) 
15.50 Wezwijcie położne (s.) 16.45 
Kochamy zwierzęta 17.15 AZ kwiz 
17.40 Czarne owce 18.00 Wiadomo-
ści regionalne 18.25 Gdzie jest mój 
dom 18.55 Prognoza pogody, wiado-
mości, sport 20.10 Miejsce zbrodni 
Ostrawa (s.) 21.15 Reporterzy TVC 
21.55 STB: Ściśle tajne 22.25 Zezna-
nie (s.) 23.25 Hercule Poirot (s.) 0.20 
AZ kwiz. 
TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Piękne ame-
rykańskie miasta 9.25 Kostaryka 
10.20 Madagaskar – las cudów 11.10 
Babel 11.40 Kolory Chin 12.30 Króle-
stwo natury 13.00 Telewizyjny klub 
niesłyszących 13.30 Najpiękniejsze 
krajobrazy świata 14.15 Magazyn 
religijny 14.45 Namibia 15.35 My-
anmar 16.30 Przygody nauki i tech-
niki 17.00 Nazistowskie Niemcy: 
ujęcia filmowców – amatorów 17.50 
Lotnicze katastrofy 18.35 Hawaje 
19.00 Kwartet 19.30 Czechosłowacki 
tygodnik filmowy 19.50 Wiadomości 
w czeskim j. migowym 20.00 Grunt 
to rodzinka (film) 21.35 Zbrodnie 
serca (film) 23.25 Droga za ocean (s.) 
0.20 Cuda ludzkiego geniuszu. 
NOVA 
5.55 Śniadanie 8.45 Ulica (s.) 9.45 
Sprawy wyjątkowej Marty (s.) 10.55 
Pościg 12.00 Południowe wiadomo-
ści 12.25 Przychodnia w różanym 
ogrodzie (s.) 13.35 Mentalista (s.) 
15.35 Zamieńmy się żonami 16.57 
Popołudniowe wiadomości 17.30 
Pościg 18.30 Ulica (s.) 19.30 Wiado-
mości, sport, pogoda 20.20 Spece 
(s.) 22.25 Weekend 23.00 CSI: Kry-
minalne zagadki Las Vegas (s.) 0.00 
Mentalista (s.). 
PRIMA 
6.20 M.A.S.H. (s.) 7.00 Nowy dzień 
8.15 M.A.S.H. (s.) 9.25 Poradnik do-
mowy 10.20 Policja kryminalna 
Montpellier (s.) 11.25 Policja Ham-
burg (s.) 13.25 Komisarz Rex (s.) 
14.40 Tak jest, szefie 15.50 Koko ve 
varu 16.50 Policja w akcji 17.50 Na-
kryto do stołu! 18.55 Wiadomości, 
pogoda 19.55 Showtime 20.15 Dobre 
wiadomości (s.) 21.35 V.I.P. morder-
stwa (s.) 23.00 Gliniarz (s.) 0.00 Tak 
jest, szefie! 

Dnia 28 maja obchodzi swój życiowy jubileusz – 70. uro-
dziny, nasza Kochana Żona, Mama, Babcia i Prababcia

pani IRENA PYSZKO
Z tej okazji życzymy Ci, byś każdego dnia na nowo za-
chwycała się życiem, miała nadzieję w sercu i promien-
ny uśmiech na twarzy. Niech Twoje życie kwitnie i na-
biera barw. Najserdeczniejsze życzenia zdrowia, wiary 
i obfitych łask Bożych składają mąż Alois, córki Halina, 
Beata i syn Stanisław z rodzinami.

� GŁ-255

Dnia 26 maja 2023 mija 10. rocznica zgonu naszej Ko-
chanej Mamy, Teściowej oraz Babci

śp. MARII CECHLOWEJ

O chwilę wspomnień proszą najbliżsi. 
� RK-049

Czas szybko mija, 
lecz pamięć w naszych sercach pozostaje.

Dnia 29 maja minie 3. rocznica śmierci naszego Kocha-
nego

śp. mgr. STANISŁAWA MACOSZKA
z Czeskiego Cieszyna

Z miłością i szacunkiem wspominają żona i dwie córki 
z rodzinami.
� GŁ-272

Dnia 28 maja minie 2. rocznica śmierci, kiedy nas opu-
ścił nasz Kochany Tatuś, Brat, Dziadek, Teść, Kuzyn, 
Wujek, Szwagier

śp. LECH PISZUT 
zamieszkały w Żukowie Górnym

Wszystkich, którzy Go znali i kochali, prosimy o modli-
twę. Córka Kasia z rodziną.
� GŁ-272

Nie umiera ten, kto żyje w pamięci i sercach bliskich.
Dnia 25 maja przypada 80. rocznica urodzin

śp. OLGI FARNIKOWEJ
z Karwiny-Mizerowa, dawniej Karwiny-Darkowa

O chwilę wspomnień proszą córki Janina i Ewa z rodzi-
nami. 
� RK-048

Dnia 31 maja 2023 minie 10 lat, kiedy nas opuścił nasz 
Kochany 

śp. TADEUSZ MANDRYSZ

O chwilę wspomnień proszą najbliżsi.
� GŁ-268

Nie umiera ten, kto trwa w sercach i pamięci naszej.
25 maja 2023 minął rok, odkąd ode-
szła nasza Droga Mamusia, Tajinka,

śp. ELŻBIETA ROŻENKOWA
z Bukowca

22 maja 2023 obchodziłby swoje 104. 
urodziny nasz Drogi Tatuś, Tajo,

śp. PAWEŁ ROŻENEK
z Bukowca

O chwilę wspomnień proszą dzieci, 
wnuki, wnuczki i prawnuczęta.

� GŁ-262

ŻYCZENIA

WSPOMNIENIA

NEKROLOGI

PROGRAM TV

Serdecznie dziękujemy za wszystkie wyrazy współczucia i liczny udział 
w liturgii pogrzebowej naszej Zmarłej Żony, Mamy, Babci 

śp. MARII JAKUBÍKOWEJ
z Jabłonkowa

Dziękujemy za modlitwę i złożone dary na cel charytatywny wskazany 
przez Zmarłą, a chórowi kościelnemu i siostrom za upiększenie liturgii 
pogrzebowej. Dziękujemy także kapłanom sprawującym msze św. w in-
tencji Zmarłej. Szczególne podziękowania należą się jednak Siostrom 
z jabłonkowskiego konwentu Elżbietanek i wszystkim pracownikom 
Domu świętej Elżbiety za ich ofiarną opiekę w ostatnich miesiącach 
życia Zmarłej i za wsparcie przy znoszeniu cierpień związanych z cho-
robą. 

Zasmucona rodzina.
� GŁ-273

Zniknęłaś nam z oczu, lecz nigdy z serca.
W głębokim smutku pogrążeni zawiadamiamy 
wszystkich krewnych, znajomych i przyjaciół, że dnia 
24 maja 2023 zmarła w wieku niespełna  78 lat nasza 
Kochana Żona, Mamusia, Starka, Prastarka, Teściowa, 
Szwagierka, Siostra i Ciocia 

śp. MARIA FARNA
z domu Przeczkowa,  

zamieszkała w Hawierzowie-Suchej
Ostatnie pożegnanie Drogiej Zmarłej odbędzie się 
w poniedziałek 29 maja 2023 o godz. 15.00 w kościele 
ewangelickim w Suchej Średniej.

W smutku pogrążona rodzina.
� GŁ-275
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„Głos” nale-
ży do Sto-
warzyszenia 
Dzienników 
Mniejszo-
ści Narodo-
wych i Et-
nicznych Eu-
ropy MIDAS

GŁ-108

Filia: Cisownica, ul. Ustrońska 156 
(5 km od Górnej Lesznej)

Filia RC: Wędrynia 1044 
Czynne: wtorek, czwartek 9:00-15:00
Tel: +420 736 702 526

Parapety, schody, blaty kuchenne

Piękne nagrobki – wyjątkowa oferta

Zapraszamy Was do naszego nowoczesnego zakładu będącego 
centrum usług kamieniarskich na Ziemi Cieszyńskiej

Siedziba firmy:
Hażlach, ul. Cieszyńska 20b 
(5 km od Czeskiego Cieszyna)
Tel: +48 606452479, 
+48 338567377

www.kamenictvi-wrzos.cz

� GŁ-080
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P O S T  S C R I P T U M 
UŚMIECHNIJ SIĘ WEHIKUŁ CZASU

KRZYŻÓWKA KOMBINOWANA

Wśród autorów 
poprawnych 

rozwiązań zostanie 
rozlosowana nagroda. 
Rozwiązania prosimy 
wysyłać na e-mail: 
info@glos.live. Termin 
upływa w środę 
7 czerwca 2023. 
Nagrodę za poprawne 
rozwiązanie krzyżówki 
kombinowanej z 12 
maja otrzymuje 
Barbara Welszar 
z Czeskiego Cieszyna. 
Autorem dzisiejszego 
zadania jest Jan 
Kubiczek.

• Dziś prezentujemy zestaw zdjęć 
pochodzących ze zbiorów Stanisława Śniegonia. 
Archiwalna fotografia przedstawia powódź 
w maju 1940 roku w Ligotce Kameralnej 
(w części „Stonawka”, przy gospodarstwie 
Śniegoniów). Współczesne ujęcie zostało 
wykonane w maju 2023.
Dziękujemy za nadesłane materiały!

...tak jest

Tak było...

Rozwiązanie 
krzyżówki 
kombinowanej  
z 12 maja: 
PYCHA PRZED 
UPADKIEM CHODZI

1

2 3

4 5

6 7

8

9 10

11

12 13

14 15

Rozwiązaniem jest przysłowie polskie...

POZIOMO:
1. akcje dywersyjne skierowane przeciw-

ko okupantowi, celowe psucie
2. człowiek dobrze zbudowany i o dużej 

sile fizycznej
3. strój, przyodzienie, okrycie wierzchnie, 

odzież
4. autobiograficzny utwór Roberta Viviera 

lub nie po francusku

5. roślina w mięsistych strąkach, krew-
niak fasoli

6. alkohol pozyskiwany przez fermentację 
alkoholową moszczu winogronowego

7. skoszona sucha trawa
8. ROZWIĄZANIE DODATKOWE
9. owoc ziemniaka
10. bohater „Gangu Olsena” lub imię Ki-

scha

11. góry w Polsce i Słowacji z przełomem 
Dunajca 

12. afrykańskie miasto położone u źródeł 
rzeki Athi, główne miasto Kenii

13. znawca budowy skorupy ziemskiej
14. Bem lub Demarczyk
15.  „tak” po czesku.

PIONOWO:
AMATOR, BANDAŻ, BORYGO, CALAIS, 
DAEWOO, FENOLE, GĘSINA, INDAUR, 
ITAIPU, KARETA, MENOCH, PROSIĘ, 
SABINA, SANDAŁ, TABELA, YUPPIE, 
ZOOTOP, ŻUBRZĘ.

Wyrazy trudne lub mniej znane:  
GEOLOG, NAIROBI, NON


